
Z w ią z e k  R u m u ń s k ie ]  
M ł o d z i e ż y  P r a c u j ą c e j

odznaczony orderem „Obrony Ojczyzny“
W  Bukareszcie odbyła się u - [ skie j M łodzieży Pracującej wy -  

roczysta akademia poświęcona | g łosił sekretarz KC  Rum uńskiej 
39 rocznicy istnienia Związku ! P a rtii R o bo tn icze j— Aleksander
Rumuńskiej Młodzieży Pracują­
cej. Na akademię p rzyb y li ser­
decznie w ita n i przez zgroma­
dzoną młodzież przedstawiciele 
B iu ra  Politycznego i KC Ru­
m uńskie j P a rtii Robotniczej o- 
raz przedstaw iciele rządu.

Przemówienie poświęcone 30- 
leciu istn ien ia Zw iązku Rum uń-

Mogiorosz.
*

Prezydium Wielkiego Zgroma 
dzenia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej odznaczyło 
Związek P.urmtńskiei Młodzieży 
Pracującej — ordprem „Obro­
ny Ojczyzny“ pierwszego stop­
nia. v --

Sztandar
młodych

Jakie stosujecie nowe metody pracy i  jak 
pomagają Wam one wypełniać zobowiązania?

j r ) UK, puk

Warszawa, poniedziałek 24 marca 1952 r. N r 71 (589) B Cena 15 gr

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin lnu. Bieruta i Święta l Maia

Zobowiązania kolejarzy z Parowozowni Szczecińskiej 
przyn iosą  dalsze usp raw n ien ia  transportu  

i w ie lo m ilio n o w e  oszczędności
K olejarze Szczecina na m a­

sówce wśród gorącego entuzjaz­
mu uch w a lili wysłanie do Pre­
zydenta BOLESŁAW A B IE R U ­
TA  następującego lis tu :

„W  związku ze zbliżającą się 
60 rocznicą Twoich urodzin. 
D rogi Prezydencie, oraz Św ię­
tem  i Maja, zaic-ga Parowozow­
ni Szczecin GL Osobowy — 
przesyła Ci najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia owoc­
nej pracy dla dobra naszej O j­
czyzny Ludowej.

Tw o je  wskazania — wskaza­
nia naszej P a rtii, k tó re j przewo­
dzisz. pomogły nam w w yko ­
naniu zadań produkcyjnych na 
odcinku usprawnienia tra n ­
sportu kolejowego — ważnej 
dziedziny naszej gospodarki na­
rodowej.

P racownicy brygad napraw ­
czych w  naszej parowozowni 
stale podwyższają norm y swej 
pracy. W iele trudności przezwy­
ciężyliśm y dzięki Tw oim  wska­
zaniom, Zobowiązujem y się je -

śpieszenie wykonania naszych 
planów produkcyjnych w  bie­
żącym roku.

Jednocześnie zobowiązujemy 
się w okresie do 30 kw ietn ia  
br.:
DR UŻYNY PAROWOZOWE:
Zwiększyć przebieg dobowy o 

2 km przez rozszerzenie prze­
biegu miedzy płukaniami o "09 
km i niewytrącanie z turnusu 
pracy parowozu na nanrawe bie 
żącą lub płukanie kotła.

Eksploatować i konserwować 
parowóz metodą Papawina i Du­
nina odstawiając raz na m ie­
siąc parowóz na przegląd tech- j 
n iem y iub płukanie, a wszyst- j 
kie drobne naprawy w m iędzy­
czasie wykonywać we własnym 
zakresie.

Zmniejszyć zużycie węgla o Z 
proc. na 1 tys. brtkm w stosun­
ku do rzeczywistego zużycia w 
marcu i kw ie tn iu  r. ub.

NAPRAW A BIEŻĄCA:
Zwiększyć wydajność pracy o

życia pracogodzin na 109 km 
z normy 5,1 na 4,6 pracogodzin
przez jakościowo dobrze w yko­
nane naprawy na przeglądach 
technicznych i płukaniach ko- 
tia.

NAPRAW A W AGONÓW: 
Zwiększyć wydajność pracy o 

2 proc. przez usprawnienie or­
ganizacji pracy.

Wykonać dodatkowo ponad 
plan przegląd techniczny 4 wa­
gonów pomiarowych, opraw ić 
30 sprzęgów hamulcowych. 

REW IDENCI WAGONÓW: 
Zm niejszyć ilość zagrzań osi 

wagonów o 15 proc. w stosun­
ku do lutego br.

| Zm niejszyć o 5 proc. wyiącze- 
[ nie wagonów z ruchu do na- 
| praw  przez usuwanie m nie j, 
j  szych usterek przy pociągach“
| W dalszym ciągu lis t zawiera 
j zobowiązania sekcji gospodar- 
| czej, czyścicieiek wagonów i 
innych.

V7 zakończeniu listu czytamy 
„Świadomi, że każdy nasz wy.

Ojczyznę, zobowiązania nasze w 
pełni wykonamy“.

*
„T ró jk a  tkacka“ Anny W y­

płosz z Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Dywizji K o­
ściuszkowskiej, któ ra  postano­
w iła  wyprodukować ponad plan 
500 m tkan in, wykonała już  
swoje zobowiązanie w 50 proc.

Członkowie koła ZM P z gro­
mady Lakie. pow. Złotów, piszą 
m. in. do Prezydenta RP:

„M y, członkowie ZM P i cała

! sylanych Wam. Towarzyszu i j 
j Nauczycielu, z okazji 60 roczni- j 
| cy Waszych urodzin, dołączyć | 
| zobowiązanie, w k tó rym  poste- j 
; nawiamy zagospodarować w na- j 
i szej gromadzie jeszcze 5 ha od- > 
j logów i zasiać owsem“.

Znany wytapiacz — m łodzie- i 
j  żowiec stalowni hu ty „Kościusz j 
j ko“ — Ewald Czech, k tó ry  z o j 
j bowiązał się przeprowadzić 5 | 
¡w y topów  szybkościowych, wy- • 
j konał swoje zobowiązanie do i 

17 bm-, a w- dniu 18 hm. prze- i 
. . .  : prowadził szósty rekordowy wy !

nasza młodzież, k tóra ma dostęp . Jop szybkościowy w' czasie 3 go 
do nauki i pracy, która żyje le - r;Ti „  sn m jm ,t 

i szczęśliwiej

—  Prosie...

Do naszej redakcj i przyszedł m łody chłopak 
te niebieskim płaszczu i brązoieej czapce.

Po przyw itan iu, nasz gość przedstawił się:

— Błaszczak jestem, Piotr Błaszczak, te- 
; karz 2 FSO. Ten sam. o k tó rym  pisaliście, że 
\ dla uczczenia 60-łeria urodzin tow. Bieruta zo- 
j bowiązał się wykonać 260 proc. normy.  Chcin l- 
j bym szczegółowiej opowiedzieć Wam, dlaczego 
podjąłem lakie zobowiązanie, ja k  je realizuję 

: i jak  doszedłem do takich wyników. W jak im  
i celu chcę o tym. mówić niech na razie zosta­

nie tajemnica,. Zo chwilę ją wyjaśnię  — mó- 
; tui tajemniczo tow. Błaszczak.

| ...W całym kra ju  podjęto tysiące zobowią-
| zań. Zobowiązaniami, które przyniosą wiele 
I mil ionów oszczędności, naród polski wyraża  
i  swą miłość do Prezydenta Bieruta. Przecież 
; nasz Prezydent też był robotnikiem. Przed 
j wojna, żył tak samo jak  m il iony ludzi w  Pol-  
i sce. Nieraz by ł prześladowany, siedział w wie- 
j zienm za to, że walczył z kapitalizmem, że 
j walczył o to, żeby robotnikom i  chłopom w  ca.
| le j Polsce dobrze się powodziło, żeby tacy jak 
I ja  mogli  uczyć się i pracować. Dlatego Pre- 
I zydent jest kochany przez naród, dlatego 
j w  rocznicę Jego urodzin podjęliśmy zobowią - 
I tania, żeby Polska była jeszcze silniejsza, że- 
j by wzrastał dobrobyt. Dlatego i  ja podjąłem 
' swoje zobowiązania.

je
piej i szczęśliwiej niż nasi star­
si bracia i ojcowie za czasów 
kap ita lis tów , zdając sobie spra­
wę z tego, że nie powinno zo­
stać ani kaw ałka ziemi, k tóra 
nie byłaby wykorzystana, z li­
kwidowaliśmy już 5 ha 
gów.

Aby powiększyć nasze osiąg­
nięcia i żeby wzrastał dobrobyt 
ludzi pracy w mieście i na wsi,

Wśród załogi Fabryki M a­
szyn Rolniczych w Inowrocła-
wiu przodują w rea lizac ji zobo 
wiązań ZM P-owcy: Michalski i 
Martin, którzy podnieśli o 30 

odło- j rirocent wydajność pracy, w y - 
j konując przeciętnie 200 proc 

norm y. Ostatnie osiągnięcia mło 
dych ślusarzy wskazują na zna 
czne przekroczenie podjętych

szcze o fia rn ie j walczyć o p rz y - i 5 proc. przez zmniejszenie zn- i siłek umacnia naszą t.udową , postanowiliśm y do życzeń, p rz e -i przez nich zobowiązań.
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Każda wiosna w Polsce 
l.udnwel przynosi nowp zora­
ny na wsi. 7. każdą wio­
sną wieś stale sie pieknlpjsza 
i bogatsza. Wiecej jest maszyn, 
wiece,i pługów traktorowych, 
które równo tna skibę, więcej 
sienników, r których równo­
miernie rozsypuje sie doborowe 
ziarno w pulchną ziemie.

Państwowe Ośrodki Maszyna, 
we w całej Polsce są na jczu l­
szymi stacjam i meteorologicz­
nymi Jeszcze w styczni u i lu ­
tym, kiedy „zw yk ły  człowiek" 
nie odczuwał zbliżającej sic 
wiosny, załogi t raktorzystów  I 
mechaników przystąpiły do 
gruntownego remontu maszyn, 
potr-gbnych do siewów w io . 
sennych.

Brygadzisto — Marian Nau- 
m ienkn :e swoim pomocnikiem 
Hubertem Koprowskim w 
POM-ie Rawa - Mazowiecka 
„zapinnjar Ursus na ostatni gu­
zik", uśmiechają się na myśl, 
że już niedługo obaj dosiądą 
t rak torów  i pojadą orać spół­
dzielcze pola.

Pracownicy nauki i młodzież akademicka 
podejmują cenne zobowiązania

dla dalszego rozwoju 
nauki polskiej

Pracownicy naukowi i młodzież akademicka, przed którymi 
zwycięstwo władzy ludowej otworzyło nieograniczone możli­
wości, pisząc do Prezydenta BOLESŁAW A BIERUTA z okazji 
zbliżającej sie 60 rocznicy < ■ rn  urodzin i Święta 1 Ala. 
ja — wyrażają swą głęboką wdzięczność Pierwszemu 
Obywatelowi Polski Łudow'ej i postanawiają wzmagać wysił­
ki dla rozwoju postępowej nauki polskiej. Mówią o tym m. 
in. cenne zobowiązania profesorów ł studentów Politechniki 
Gdańskiej i Uniwersytetu Wrocławskiego.

W naszych fabrykach wzrasta stale w yda j­
ność pracy —- m ówi dalej tow. Błaszczak Ja 
dawniej nic rozumiałem dlaczego jeden robot­
n ik  może osiągać 200 procent normy, a drugi 
ty lko 100 procent. Ale teraz to ja już tciem. 
Większa wydajność zależy od zrozumienia, ce­
lu. dla którego pracujemy, od zrozumienia 
tego, co zawdzięczamy Władzy Ludowej i  od 
śmiałego wprowadzania nowych metod p-acy 
Ja osiągam wysoką wydajność i mogę 

zrealizować swoje zobowiązanie dzięki zasto­
sowaniu szybkościowego skrawania.

W ja k i  sposób osiągam 250 i  więcej 
procent normy? W edług mnie najważniejsze 
• 0 dwie rzeczy: po pierwsze — trzeba praco­
wać „z głową", a po drugie trzeba dobrze, 
starannie szlifować noże.

Co to znaczy pracować „z głową"? Trzeba 
przy robocie myśleć, dokładnie planować. 
Miałem kiedyś taki wypadek: nie śrutowałem  
obrabianej osi, ty lko toczyłem, od razu z dużą 
szybkością do podanych wymiarów. Przy du ­
żej szybkości osie się silnie rozgrzały, a k ie ­
dy ostygły, okazało się, że się pocięły. Nauczka 
by>n przykra. Następnym ra~e.m pomyślałem 
tępiej i  zastosowałem śrutowanie, zostawia­
jąc 3 — 4 mm zapasu do dalszej obróbki w ió ­
rowej. A więc pozorna ..szybkość" nie zaw­
sze daje rzeczywiste przyśpieszenie roboty.

Jest sporo trudności, na jakie napotyka się 
zawsze przy wprowadzan iu ' nowych metod. 
Np. u nas w FSO brakuje jeszcze k łów obro­
towych i przyrządów pomiarowych. Bez tych' 
kłów nie można zwiększać szybkości. A to ogó­
le na wzrost wydajności składa się nie ty lko  
zwiększenie obrotów. Dlatego żeby z powodze­
niem stosować szybkościowe skrawanie,

a myślę, ze i inne nowe metody pracy, trze­
ba me ty lko umieć obsługiwać maszynę, czy 
nawet dobrze zaszlifować nóż i dobroć w ła ­
ściwy kat. Trzeba nauczyć się organizować 
sobie pracę. Ty lko  wtedy szybkościowe 
skrawanie daje właściwe rezultaty  i rzeczy­
wiście pomaga w osiągnięciu większej w y ­
dajności. Ja dzięki stosowaniu szybkościowe­
go skrawania, dzięki dobrej organizacji p ra ­
cy. wykonuję z nadwyżką zobowiązańie, jakie  
podjąłem dla uczczenia. 66-tej rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta  i Święta 1-go Maja. 
R lu tym  wykonałem 268 procent n o r m y ,  
u w pierwszych dwóch dekadach marca oko­
ło 280 procent.

A teraz zdradzę w  jak im celu to wszystko 
opowiadałem. W całym, kra ju  stosuje się w ie ­
le nowych metod pracy. Każdy zakład, każda 
brygada młodzieżowa, każdy przodownik pra­
cy. k tóry te nowe metody stosuie. ma w ’ele 
doświadczeń ze swojej pracy, z przełamywa­
nia różnych trudności. Chciałbym żeby te 
doświadczenia poznało jak  najwięcej ludzi, 
szczególnie młodzieży, szczególnie tych, któ­
rzy dopiero przychodzą do zawodu. Chciał­
bym. aby szeroka wymiana doświadczeń 
pomogła zakładom pracy w całej Pol­
sce — to uruchomieniu wszelkich re ­
zerw produkcyjnych do w a lk i o wykonanie 
i przekroczenie zobowiązań wobec towarzy­
sza Bieruta, do wa lk i o najpiękniejszy dar — 
przedterminowe wykonanie planu na rok 113.52. 
Mnie na przykład bardzo interesują doświad­
czenia młodych robotników, stosujących szyb­
kościowe skrawanie w  „ Ursusie“  i „Starachor  
wicach". Ciekawy jestem bardzo czy szybko­
ściowe skrawanie pomaca im w realizacji zo­
bowiązań dla uczczenia 60-lecia urodzin to­
warzysza Bieruta.

Proponuję, żeby „Sztandar" zorganizował
wymianę doświadczeń pod hasłem „Jak nowe 
metody pracy pomagają w  realizacji zobowią­
zań". Z tym pytaniem zwracam się do kole­
gów z „Ursusa" i „Starachowic". Może oni 
odpowiada jąc, również wskaże. od kogo chcie­
l iby sie dowiedzieć o nowych metodach, i w  
ten sposób rozw inie się szeroka wymiana do­
świadczeń.

— Bardzo dziękujemy za Waszą opowieść, 
a projekt Wasz wprowadzimy w życie — od­
powiedzieliśmy...

Podobnie jaK w PUM-ach, w ku 
niach SOM-owskich też panuje ruch.
— Siewniki,  pługi, ku l tyw ato ry  
trzeba na czas przygotowywać, bo 
przecież na nic czekają już zamó­
wienia.

Jeszcze ki lkanaście dni i w yrem on­
towany siei unik w kuźni SOM-u w 
Łosicach ruszy na pole, by rozsiewać 
ziarno pod nowy chleb

Aby zapewnić sobie na czas ma­
szynową pomoc, spółdzielcy z Kon­
stantynowa już teraz zgłaszają zapo­
trzebowanie na siłę pociągową i na 
narzędzia rolnicze, w POM-ie Lw ó­
wek.

Na zdjęciu: członkowie spółdzielni 
produkcy jne j Lewandowski i Gozi„ 
kłewicz podpisują umowę ze star­
szym agronomem — Gożdzikiewi-  

czem.

Wielu chłopów przekonało się już naocznie, te dobra odmiana kwalif ikowanych  
nasion jest jednym z bardzo ważnych czyn n ików podniesienia wydajności, nieraz 
o 2 — 3 i  więcej kw in ta l i  z hektara.

Siostry Zie l ińskie z PGR-u — Sanniki,  k tóry jest głównym, dostawcą na. 
sion wysokich wartości dla chłopów woj. warszawskiego, uśmiechają się no sama 
myśl, ze ziarno to już wkrótce wyp łyn ie  z magazynu pegerowskiego i poprzez GS 
lub drogą bezpośrednią dotrze do chłopów.

Pracownicy naukow i róż­
nych w ydzia łów  Politechnik i 
Gdańskiej opracują do 1 ma­
ja  i wydadzą 30 podręczników 
naukowych i skryptowy przetłu 
maczą 24 artykuły fachowe z 
prasy radzieckiej, wykonają po 
moce naukowe, które przyczy­
nią się do podniesienia pozio­
mu nauki oraz otoczą jeszcze 
większą niż dotychczas opieką 
uczącą się miodzież.

Studenci Katedry Budownict­
wa Wiejskiego przygotują w 
czasie rea lizacji zobowiązań do 
kładne szkice i przeprowadza 
pom iary związane z h istorycz­
nym  układem urbanistycznym  
jednego z najstarszych miast 
Wybrzeża Gdańskiego Szkarsze 
wy.

Studenci Wydziału Budowy 
Okrętów' pomogą profesorom 
w  ogłoszeniu druk iem  pracy na 
temat modelowania kadłubów 
okrętowych oraz pracy teore­
tycznej na tem at a rch itek tu ry  
okrętów. Pracownicy Wydziału 
Chemii wyślą do 1 maja 4 pra­
ce naukowe do druku.

*
„M e ldu jem y Ci, Towarzyszu 

Prezydencie —- czytamy w  liście 
pracowników Głównego Ins ty ­
tu tu  G órnictw a — że podjęliśm y 
ogółem 107 zobowiązań, które 
przyniosą gospodarce państwo­
wej 530 tys. zl. oszczędności. 
Zrealizowanie w przemyśle ty l­
ko jednej, opracowanej w d ro­
dze zobowiązań metody produk­
c ji w ęg la  bezpopioiowego, przy­
niesie Państwu 16 mil. zł. o- 
szczędności rocznej".

Na 50 dni przed term inem  o- 
pracowany zostanie pro jekt 
stemu eksploatacji pokładu 504 i 

w jednej z kopalń śląskich, co j

Inżynierowie i technicy Insty- j 
tutu Bezpieczeństwa Górnicze­
go postanowili do 18 kw ie tn ia  
br. ukończyć budowę 10 stacji 
pom iarowych nowego typu dla \ 
re jes trac ji szybkości w y bu- j 
chów.

*
„Zobow iązujem y się — czyta­

my w  liście studentów i nau­
kowców do Prezydenta B IE ­
RUTA — do końca bieżącego 
roku akademickiego g run tow ­
nie przeanalizować plany prac 
naukowo - badawczych in s ty tu ­
tów. zespołów poszczególnych 
katedr i przez to wzmóc zbio­
rowy w ysiłek dla rozwoju po­
stępowe: nauki polskie!, uczest­
niczącej w  walce o pokoi i w y ­
konanie Planu 6-Ie!niego.

Ponadto pracownicy naukowi 
do końca br. poświęcą dodatko­
wo 3.058 godzin na prare ze 
sludentami w formie konsulta­
cji i repetytoriów: zwiększymy 
produkcję skryptów o 20 proc.: 
obejmiemy nauką w zespołach 
roboczych 99 proc. studentów 
oraz zapewnim y im pomne i 
kon tro lę  ze strony pracow ni­
ków naukowych. Pracownicy 
naukow i i  młodzież wydziału 
przygotowawczego doprowadzą 
w I I I  kw a rta le  br. do podnie­
sienia 500 ocen dostatecznych na 
dobre i  200 dobrych na bardzo 
dobre.

Uzyn amy tłięr miodyrh mhn(ników ,,Ursusa" I ..Starachowic", aby 
napisali dn nas jakie stasują nnne metnily pracy, jak usprawniają one 
produkcję i przyczyniają się do przyspieszenia realizacji zobow ią­
zań na cześc fifl-lecia urodzin towarzysza Bieruta i Śnięta 1 Maja

Projekt Konstytucji -  bodźcem do lepszej pracy!

Dyskusja w Sosnówce nie skończyła się na słowach

W j  h m

w

W celu zasilenia uczelni m ło­
dym i kadram i naukowym i, przy 
gotujem y do końca roku aka­
demickiego, poprzez in dyw idu ­
alną opiekę profesorów, potrze- 

sy- | bną nam ilość pełnowartościo­
wych sił naukowych spośród 
członków kó i naukowych ze

W całej gmin e KARPACZ  
pow. JFA.EN1A GÓRA dysku­
sja nad projektem Konsty tu ­
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej toczy się nadal z 
niesłabnącą siłą i ożywieniem.

W dyskusji wszędzie bierze 
udział młodzież, która oma­
wia projekt  K onsty tuc ji rów ­
nież na swoich zebraniach, 
organizowanych przez kola 
ZM P w gromadach, domach 
wypoczynkowych, szkołach i 
często wprost w domach

Coraz częściej bywa tak. ie 
dyskusja nie kończy sie na 
słowach Młodzież, która rize- 
k, ogłoszeniu projektu K on­
stytucji  jaśniej zobaczyła, te­
raz wielk>e osiągnięcia nasze 
go narodu i lepiej zrozumiała 
obowiązki obywatelskie, stara 
sie p i ln ie j  pracować. lepiej 
sie uczyć i gospodarować — 
aby pomftnżyć i u trwa l ić  zdo­
bycze zapisane w  projekcie 
Konstytucji  Znacznie popra­
w i ła  sie praca wielu kół ZMP

oraz praca zetempowców po­
za ornnnizaiją.

Bardzo prosto i dobitnie 
odpowiedzieli na ogłoszenie 
p o iek iu  Konstytucji  młodzi z 
gromady SOSNÓWKA, k tó­
rzy w wyn ku dyskusji nad. 
projektem Konstytucji  posta­
nowil i  zagospodarować hektar 
odłogóio w  swojej wsi

..ZAOR ZEM Y UPR AW IM Y,  
OBS1ĘJFMY I POSTARAMY  
SIĘ ŻEBRAĆ  DOBRE PLO­
NY"  — móu i młodzież SO­
SNÓWKI.

Pomysł zag ,spodarowania
odł igów riie p- zypadkowo 
zrodził sie właśnie podczas 
d.yzkusji nad projektem Kon­
stytucji ,  Młodsi sosnom a cy 
słusznie uważam, że kto 
szczerze raduje sie i  osiągnięć 
narodu, utrwalonych przez 
pm .ekt Konstytucji ,  ten nie 
powinien odtąd s~czedzić sił, 
aby jak na jwyda jn ie j praco­
wać dla wsp- lneno dobra, dla 
dobrobytu społeczeństwa i po­
mnożenia sil kra ju

Niejeden hektar leży jesz-
cze w Polsce odłogiem, me e- 
den inny hektar może w y d a ć 1 
znacznie w i k<zy plon. jeśl i 
y<< staranniej uprawimy. A  
dla. rozwoju naszej gospodar­
ki trzeba wiele  i coraz więcej 
produktów rolnych, których  
niedostatek przyczynia nam  
nie mało trudności

Młodzież SOSNÓWKI rze­
telnie przygotuje się do zago­
spodarowania odłogów — na 
pewno nie mniej r-etelnie be­
r i :  e również pracować nad 
dobrym przygotowaniem sie­
wów w, gospodarstwach ro-  
dziców Jej czyn jest. jednym  
z w ielu c ynów które w  wy-  
n ku dyskusji nad projektem  
Konstytuc ji podejmuje m ło ­
dzież — czcząc w  ten sposób 
66 tą rocznice urodzin towa­
rzysza B ieruta i Święto 1 Ma­
ja,

A CO ROBICIE  WY?

I  M A R T Y  N O W I CZ

przyczyni się do wzrostu w y- | szczególnym uwzględnieniem
dobycia i  do wyższego przekro­
czenia planu produkcyjnego

j katedry podstaw 
len in izm u“ .

m arksizm u

«

Młodzież łódzka czci 
30 rocznicę powstania KZMP

Pomożemy bohaterskiemu narodowi koreańskiemu
iięltatieiiiii bronią bakteriologiczną

wezwanie Sekretariatu CRZZ

W tym roku ro ln ic two nasze 
niż. o trzymywało przed wojną.

W gminnej spółdzielni w Kadzidle pow 
pi nie zaopatrywali  się w nawozy sztuczne.

otrzyma k i lkakrotn ie  więcej nawozów sztucznych,

Ostrołęka np. nie ma dnia, żeby chło-

Teksty opracował
St. Niewiarowski

Z okazji 30 rocznicy powsta­
nia Komunistycznego Związku 
M łodzieży Polski w  łódzkich 
zakładach pracy młodzież ZM P- 
owska zorganizowała odczyty 
poświęcone pamięci mtodych 
bo jowników , walczących prze­
ciw  ustro jow i wyzysku w  Pol­
sce burżuazyjnej.

W sali młodzieżowego Domu

K u ltu ry  odbyła się uroczysta 
wieczornica. W ielka ro lę KZM P 
w kszta łtowaniu rew olucyjnej 
świadomości młodzieży polskiej 
w okresie m iędzywojennym  
scharakteryzował wiceprzewod­
niczący Zarządu Łódzkiego ZMP 
Z. Niewola, k tó ry  podkreślił, że 
ideały K ZM P  realizuje dziś mło­
dzież polska, budująca szczęśli­
wy ustrój socjalistyczny.

W yrażając uczucie solidarno­
ści i najgorętszej sym patii, jak ie  
polska klasa robotnicza i cały 
naród nasz żyw ią dla bohater­
skiego narodu koreańskiego, Se­
kretariat* CRZZ wzywa wszyst­
kie ogniwa związków zawodo­
wych — Zarządy Giówne, Rady 
Okręgowe, Zarządy Oddziałów 
i Rady Zakładowe — by przy­
szły z pomocą ofiarom barba­
rzyńców amerykańskich przez 
przeznaczenie ze swych fun- 
dnszów odpowiednich dotacji na 
zakup szczepionek I Innych środ­
ków dla zwalczania epidemii.

| Sekretariat CRZZ powziął u- 
chwałe o wyasygnowaniu na ten 
teł z funduszów CRZZ sumy 
100.000 zl.

| S ekre taria t CRZZ wzywa 
j wszystkie organizacje społeczne 
i i spółdzielcze w  Polsce, aby 
| wzię ły cz5rnny udział w tej szla- 
i chetnej akc ji pomocy narodowi 
koreańskiemu.

S ekretaria t CRZZ p iętnu je po­
zbaw ionych  czci i sumienia k a - ! 
i tów  im peria listycznych, wyraża 1 
| najgłębsze przekonanie, że po- J 
Uężny ruch solidarności z naro- >

dem koreańskim — ruch po­
wszechnego protestu przeciwko 
stosowaniu broni masowej za­
głady. ruch ogarniający wszyst­
kie narody obezwładni imperia­
listycznych zhrodnlarzy i wy­
trąci im z rąk bestialską broń, 
która zagraża' całej ludzkości.

*
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju podaje do w iadom o­
ści. że w p ła ty  na rzecz pomo­
cy dla Kore i należy przekazy­
wać na konto PKO Ńr. 
24404 113 „Fundusz pomocy 
san itarnej dla K o re i“ .



Młodzieży całego świata  — brońmy poko ju , brońm y naszej  przyszłości!

Orędzie Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej
z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży

21-28  m arca 19^2 roku
Po raz dziesiąty obchodzimy 

w dniach 21 — 23 marca Ś w ia­
towy Tydzień Młodzieży. Z tej 
okazji Św iatowa Federacja M ło­
dzieży Dem okratycznej śle go-

wykształcenia ogóinego. Ozna­
cza dla młodzieży m ilitaryzacją , 
wzmagający się ucisk, k tó ry  
kładzie się na je j ba rk i ciężkim  
jarzm em , pozbawiając ją  pod- 

rące, b ra terskie  pozdrowienia j stawowych praw. 
młodzieży całego świata. j  Zs okazji Tygodnia M łodzie-

Sw iatow y Tydzień Młodzieży j Światowa Fedeiacja M io - 
obchodzony byt po raz p ie rw - I dzieży Dem okratycznej 
szy w roku 1943, w  ciężkich la­
tach w o jny, w  celu zacieśnienia 
w ięzi łączącej młodzież w  w a l­
ce z faszyzmem. W tym  roku 
Św iatow y Tydzień M łodzieży 
mocniej jeszcze podkreśli jed ­
ność młodego pokolenia w obli

Św iatowa Federacja M łodzie­
ży Dem okratycznej wzywa 
wszystkich m łodych robotników , 
chłopów, urzędników , studen­
tów  i in te lek tua lis tów , wszyst­
k ich tych, k tórzy  prowadzą w a l­
kę przeciwko groźbie w o jny, 
przeciwko obniżeniu stopy ży- 

wzywa i ciowej. do jeszcze mocniejszego 
całą młodzież, bez względu na j zjednoczenia się w słusznej w a l- 
poglądy polityczne i wyznanie i ce o pokój, o lepsze życie i do 
do wzmocnienia więzi i so lida r- j wzmożenia przygotowań do M ię- 
ności w walce o pokój i obronę j dzynarodowei K on fe renc ji w 
podstawowych praw , przez zde- | Obronie P raw  Młodzieży.

Miech Światowy Tydzień Młodzieży
będzie w ie lk ą  

nianileslacfą mfudzieży niemieckie!
na rzecz zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami

—  wzywa premier Grotewehl na wiecu młodzieży w Berlinie
21 hm. w związku z rozpoczęciem światowego Tygodni» 

Młodzieży odbyt się w Berlinie wielotysięczny wiec młodzieży 
stolicy Niemiec. Premier NRD Otto Grotewohl wygłosi! prze­
mówienie, poświęcone sprawie zawarcia traktatu pokojowego 
z Nie.mcami oraz zadaniom młodzieży niemieckiej.

c.ydowane żądanie zawarcia 
| Paktu Pokoju pomiędzy pięcio­

ma w ie lk im i m ocarstwam i i za-

N iechaj m ilion y  m łodzieży za-

Z w ie lk im  zadowoleniem mo­
żemy stw ierdzić — m ów ił G ro­
tewohl — że dotychczas prze­
szło 9 m ilionów  Niemców w 
Niemczech zach. głosowało w 
referendum  ludow ym  przeciwko 
rem ilita ryża c ji i za zawarciem 
tra k ta tu  pokojowego z całym i 
Niemcami. W raz z 12,5 m ilio ­
nami głosów w NRD — łącznie 
21,5 milionów Niemców w yra­
ziło jasno swą wolę zawarcia 
traktatu pokojowego i wypo­
wiedziało się przeciwko ade- 
nauerowskiej polityce remilita- 
ryzacji. Rezultaty referendum  
ludowego dają narodow i nie­
m ieckiem u prawo akt,ywnego 
przeciwstaw ienia się wszystkim

zgodnie z naszą prośbą, wyzna­
czył swych przedstaw icie li dó 
kom is ji w celu omówienia usta­
wy wyborczej, można by już ju ­
tro  rozpocząć rozmowy.

Jednakże dotąd rząd Ade- 
.nąuera nie odważył się opub li­
kować jasnej odpowiedzi na pis­
mo rządu NRD. Dotąd mocar­
stwa im peria listyczne nie od­
powiedziały na orędzie rządu 
NRD.

Prem ier G rotew ohl podkreślił 
ogromne znaczenie noty rządu 
radzieckiego do rządów trzech 
m ocarstw  zach. i załączonego do 
n ie j p ro jektu  podstaw tra k ta tu  
pokojowego z Niemcami, wska­
zujących drogę do zachowania

I m anifestu ją  w Św iatow ym  T y - j dykta to rsk im  przedsięwzięciem j pokoju w  Europie i do p rzy-
! rządu Adenauera.

Przedstawiciele młodzieży polskiej, niemieckiej, czechosłowackiej i  albańskie j na Placu M a r ­
ksa w Berl in ie podczas I I I  Światowego Z lotu Młodych B o jowników o Pokój. Foto — CAF

czu wspólnego niebezpieczeń- j  —  ..... — ...........‘ * godniu M łodzieży swą solidar
stwa. zagrażającego jego życiu ] O p ie c z e n ia  m łodemu pokole- ność , p rz y ja iń  w potężnych j Wzywamy caiy naród nie

szeregach światowego obozu i ®>ecki, w szczególności 
pokoju! ! dzież, do czynnego przeciwdzia-

ONZ winna napiętnować wojnę bakteriologiczną
U >siąpienie |. Malika w Komis)! Rozbrojeniowej ()\Z

1 przyszłości. | niu przyszłości.
Wzmożenie przygotowań do Św iatowa Federacja M łodzie- 

nowej w o jny  św iatowej łącznie [ złś 
z n iedaw nym i uchwałam i kon-

Preemawia.jąc na posiedzeniu Komisji 
przedstawiciel ZSRR Malik oświadczył:

Rozbrojeniowej ONZ j jo bm. odbyło się następne 
! posiedzenie K o m is ji Rozbroje-

fe renc ji w  Lizbonie, użycie b ro­
n i bakterio log icznej na K ore i i 
w  Chinach, przyspieszenie rem i- 
lita ry z a c ji Niemiec zachodnich 
i  Japonii, pociąga za sobą dla 
m łodzieży w ie lu  k ra jó w  kap ita - - 
¡¡stycznych wzrastające bezro- i 
bocie, obniżkę plac i wzrost cen. j 
ograniczenie m ożliwości naby- I 
cia k w a lif ik a c ji zawodowych i j

Dem okratycznej podkreśla 
palącą konieczność, by młodzież 
całego świata, bez względu na 
przekonania polityczne i w y ­
znaniowe, masowo wysyła ła

Niech żyje M iędzynarodowa 
Konferencja w O bronie Praw 
M łodzieży! Hasłem naszym jest 
jedność młodzieży w walce o re-

protesty do O rgan izacji Naro- i alizację żądań gospodarczych i 
dów Zjednoczonych i do rządu i społecznych, w walce o pokój 
Stanów Zjednoczonych przeciw- j j przyjaźń m iędzy narodam i! 
ko n ie ludzkiem u i zbrodn icze-j
mu zastosowaniu broni bakte- I Sekretariat
rio iog icznej na K ore i i w C h i- j Światowej Federacji M io­
nach. I dzieży Demokratycznej

lania adenauerowskim pianom 
wojennym.

wrócenia jedności Niemiec.
1 G rotewohl wskazał na ko- 

. | tiieczność dalszego wzmożenia
J \. a lk i całej m łodzieży niem iec­
k ie j przeciwko w ojennym  p la- 

j nom rządu bońskiego. o ja k  
i najszybsze zawarcie tra k ta tu  

M ów iąc o tzw. K o m is ji ONZ j pokojowego z Niemcami. W za- 
dla Niemiec, k tóra przybyła do • kończeniu prem ier NRD wezwał 
B erlina  zach., G rotewohl wska- I młodzież niem iecką do prze- 
zal, iż ingerencja te j kom is ji w  i kształcenia Światowego T y- 
wewnętrzne sprawy Niemiec , godni» Miod-ieży w potężną 
przeczy elem entarnym  zasadom I manifestację młodego pokolenia 
K a rty  ONZ. prawa między na- j n a  rzecz zawarcia traktatu po­
rodowego oraz zasadom demo- kojowego z Niemcami, kićry

nowajców do odpowiedzialnoś­
ci. W ypow iedzie li się oni za a- 
m erykańskim  „p lanem  pracy“* 
K om is ji.USA sprowadzają się do zbie- ; wa pro je k tu  konw encji przewi

ram a in fo rm a c ji o zbrojeniach, j dującego środki gw arantujące j N as<epnie zabrał głos przed-
Kola rządzące USA w yb ra ły  j aj bron i atomowej i za i stawicie! ZSRR — M alik ,

drogę agresji, wyścigu zbrojeń j przestanie je j p rodukc ji; 
i  agresywnej w o jny  w Kore i, j b) w ykorzystan ie  już  w ypro-

I bukowanych bomb «atomowych
w Korei, 

gdyż taka w łaśnie po lityka  jest j
korzystna dla panującego w | wv}£,cznie 
USA kap ita łu  m onopolistyczne- 1 nycb  ̂
go. W 1951 r., w  pełni w o inv  ko- 1 
reańskie j i wyścigu zbrojeń, zy­
sk i monopoli am erykańskich o- 
siągnęły rekordowy w h is to rii 
USA poziom — 44.8 miliardów  
dolarów — tj. wzrosły blisko 
dwukrotnie w stosunku do prze 
cielnych zysków rocznych w o- 
kresic 11 wojny światowej i 
przeszło 8-krotnie w stosunku 
do zysków * czasów pokoju.

dla celów c y w il-

N ic dziwnego — powiedział 
i M a lik  — że przedstaw iciele k ra - 
I jów , biorących udzia ł w agre- 
! s ji przeciwko narodow i korę-

„Zapewniamy was, że n:e będziemy szczędzić 
sił w »alce o zwycięstwo sprawy pokoju“

Z okazji  Światowego Tygodnia Młodzieży, Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskie), 
w  im ieniu młodzieży naszego kraju, przesłał do Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej, Komite tu Centralnego Demokratycznej Młodzieży Korei, Federacj i Komunistycznej Mlo-

i przy jaźn i

k ra c ji i godności narodowej.
Jeśli chodzi o kontro lę , to ta ­

ka kon tro la  może być zrealizo­
wana jedyn ie ze strony czte­
rech mocarstw, upoważnionych 
do pełnienia fu n k c ji ko n tro l­
nych w Niemczech. Przeciwko 
temu — m ów i! G rotew ohl — 
oczywiście, nic nie mamy. G dy­
by bońsk: parlam ent federalny,

zapewni młodzieży niemieckiej 
szczęśliwą przyszłość.

Uczestnicy wiecu u ch w a lili 
jednom yśln ie uroczyste zóbo- 
w iązanie oddania wszystkich sil 
do w a lk i o ja k  najszybsze za­
warcie trak ta tu  pokojowego z 
Niemcami. Postanowiono ró w ­
nież przesiać pozdrowienia do 
ŚFMD.

Utworzona na V I sesji Zgromadzenia Ogólnego „Komisja ONZ niow e j ONZ. 
do spraw rozbrojenia** przystępuje do praktycznej pracy. Delegaci Grecji. Turcji I Ho-

Na sesji Zgromadzenia Ogólnego przedstawione zostały 2 landii oraz kuom intangow ieć 
stanowiska w sprawie zakazu broni atomowej i w spra- j  sta ra li się odwieść kom isję 'od 
w’ie redukcji zbrojeń: stanowisko ZSRR z jednej stro- ; rozpatrywań głównych zagad- 
ny i stanowisko trzech mocarstw — Stanów Zjednoczonych, } nień — zakazu broni masowej 
Anglii i Francji — z drugiej strony. I zagłady ludzi, redukc ji zbrojeń

Podczas gdy propozycje Z w ią - żywania broni bakteriologicznej ’ s lł d o jn y c h  oraz kw estii » *  n  , , . . . . .  ,  1 -  —  ^  w  ■ —
zku Radzieckiego m ają na c e lu j,  „ „ lg n ię c ia  do odpowiedział - : gwMcenia zakazu w o jny  bakte- D e p e S Z C  / A j  / M l  i i  O  p o s t  ę  | ) (  i  W  f *  J 111 10 ( 1  Z l  f * Z  \  S W U l I f ł  A k r  h i t  *§7 i  ć m i t t ł i l  e u i m e  ć t l f i o ł n
utrzymanie 1 zagwarantowanie którzv awałca zakaz I no,oglcznej 1 Pociągnięcia w i- j  • O u C R O i lZ ł  i l t l O u Z I G Z  Ś W ! « «  S W 0 I 6  S W iG tO
trw a łego  pokoju, rząd USA chce | - /  ’ . '  . nowajców do odpowiedzialno«- ' Z okazji Ś w i to w e g o  Tygodnia Młodzieży, Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskie), I w n < s k w 4
pom inąć m ilczeniem  sprawę re- w o jny  bakterio logicznej. j . r  I ................................  • • . . . .  . _ . J I m u b & W A ,
d u k c ji zbrojeń i zakazu broni j n i .  Opracowanie dla przed- i 
atomowej. istocie p iopozycje , cfQ.tnpr.ia Radzie Rp7n ip r7enst- :
ttoa -----------J - i -  1 '■ * v — «-« 1 dzieży Włoch i Związku Młodzieży Republikańskie j Francji,  depesze z gorącymi braterskimi

pozdrowieniami oraz życzeniami dalszych sukcesów w  dziele pogłębienia jedności 
młodego pokolenia w  walce o pokój i prawa młodzieży.

Pod hasłem  pokoju
M łodzież ra - 1 k ra c ji ludow ej, stud iu jący

W edług niepełnych danych o 
fic ia ln ych  liczebność sił zbroj-

c) ustanowienie ścisłej kontrc 
li międzynarodowej nad wyko­
naniem konwencji o zakazie 
broni atomowej.

IV . Opracowanie postanowień 
o ustanowieniu w ramach Rady 
Bezpieczeństwa międzynarodo­
wego organu kontrolnego o na­
stępujących funkcjach:

1) Kontrola nad wykonaniem 
uchwały o zakazie broni ato-

„Zapewniamy Was — czyta- j młodzieży I ludu polskiego g!ę- | dzież poiską i włoską, jednoczy 
m y w  depeszy do ŚFM D — że ] bokie oburzenie i falę prote- j młodzież całego świata pod sztan 
młodzież polska budująca u sie- stów. Zastosowanie tej ludobój- ! darem Światowej Federacji Mło
bie w  k ra ju  pokojową, szczęśii- czej b ron l wzm(,glo nienawiść

. , . , Iw ą przyszłość, walczyć będzie i . , . . . , . . ,
ansktemu bronią tak aktyw n ie  niez!omnje wrJU z cala m lo . i ^ lo d z ie iy  po lsk ie j do am ery-
wojsk
eych

am erykańskich stosują- 1 ¡jzieżą świata pod sztandarem 
bakterio log iczne środki | Światowej Federacji Młodzieży 

w o jny  w K ore i i w Chinach | Demokratycznej o zniweczenie 
Jednakże ich gołosłowne za- j zbrodniczych, ludobójczych pla- 
przeczenia są rów nie  nieprze- j nów wojennych amerykańskich 
konywujące ja k  oświadczenie i imperialistów'*.
Achesona w tei sprawie.

Delegacja Związku Radziec-

i kańskich zbrodniarzy, śmiertel­
nych wrogów ludzkości“.

! „Zapewniamy Was, drodzy przy 
jacieie — pisze młodzież polska 
w  zakończeniu depeszy — że w 
Waszej walce całym sercem je ­
steśmy z Wami i nie będziemyW  depeszy do walczącej o wol

ność i niezawisłość narodową .szczędzić sił, by jak na.iwydat 
kiego domaga się — oświadczy! młodzieży Kore i, m łodzież po i- , niej przyczynić się do zwycię- 
na zakończenie M a lik  -  ażeby i *ka przesyła serdeczne życzę- ; stwa sprawy pokoju *, 
sprawę gwałcenia przez USA j nia ostatecznego zwycięstwa nad j „Walka, którą prowadzimy
zakazu wojny bakteriologicznej j amerykańskim agresorem. : przeciwko wspólnemu wrogowi i

nych USA wzrosła w porówna- mowej.
niu z rokiem 1947 o przeszło 2.3 \ 2) K on tro la  nad wykonaniem
raza i sięga obecnie, według o uchwały o red ukc ji zbrojeń i si! 
świadczenia przedstawiciela USA j zbrojnych.
w Komisji Rozbrojeniowej ONZ I 31 Sprawdzanie In fo rm a c ji u-
—  3,5 miliona ludzi. W* 1952 r. 1 dzielonych przez poszczególne ; która jest do tego powołana i | płaszczykiem ONZ,
przewiduje się dalsze zwiększę- j państwa o stanie ich zbró jeń i I ażeby powzięła ona odpowied- nie zastosowanie broni bakte- j nąoym rozpętać 
nie sił zbrojnych USA o prze 1 sił zbrojnych, 
azio 229.009 ludzi. v .  Przyznanie mlędzynarodo-

• dzieży Demokratycznej. Zjedno- 
; czeni stanowimy siłę, która 
wspólnie z całym Światowym  

: Obozem Pokoju zniweczy zbrod 
! nicze, ludobójcze plany podpa- 
| laczy świata".

Do Zw iązku Republikańskie j 
! M łodzieży F ranc ji m łodzież pol- 
\ ska pisze:

„Z żywym zainteresowaniem 
śledzimy walkę o pokój i nie­
zależność narodową, jaką pod 
Waszym kierownictwem prowa 

, dzi młodzież francuska.

j dziecka, krocząca w awangar- 
| dzie m łodych bo jow n ików  o po- 
| kó j obchodzi Św ia tow y Tydzień 
M łodzieży w atmosferze w ie lk ie j 
aktywności po litycznej i maso­
wych protestów przeciw zbrod­
niczej w o jn ie  bakterio log icznej 
w Korei,

W programach obchodu Tygo­
dnia przez młodzież radziecką

Moskwie. Burzą oklasków przy­
jęła zebrana młodzież wystąp ie­
nia delegatów młodzieży ko re ­
ańskiej. bu łgarskie j, polskie j 1 
in.

PRAGA. — W całej Czecho­
s łow acji odbyw ają się wiece 1 
zebrania z okazji Światowego 
Tygodnia Młodzieży.

W Pradze odbyt się w ie lo ty -
szeroko uwzględniane są prób ie , j sięczny wiec młodzieży sto licy 
my z życia, nauki i pracy m ło- : na k tó rym  przem awia! nr. e- 
dzieży k ra jów  dem okracji ludo- j wodniczący Czechosłowackiego 
wej. j Zw iązku M łodzieży — Zdenek

W w ie lk ie j akadem ii m lo - ; Heislar. Uczestnicy wiecu gorąco 
dych robotn ików  energetyki j m anifestow ali na cześć chorąże- 
Moskwy, inauguru jące j ten T y - j go pokoju, w ie lk iego wodza 1 
dzień wzię li udz'a ł przedstaw i- ! nauczyciela mas pracujących 
ciele młodzieży k ra jó w  demo- ! Józefa Stalina.

Przechodząc do planu ZSRR, | wemu organowi kontrolnemu w 
M a lik  ośw iadczył: I ceiu ustanowienia należytego

Delegacja ZSRR uważa, że systemu gwarancji przestrzega- 
pracę komisji, która nazywa się n'*  uchwal o zakazie broni ato- 
Komisją do Spraw Rozbrojenia, mowej i redukcji zbrojeń, pra- 
należy zaczai od rozpatrzenia i dokonywania Inspekcji na 
powzięcia uchwał w sprawie za- j **»ł* j  podstawie, bez prawa in- 
kazu broni atomow ej I w spra- licencji w sprawy wewnętrzne

| i pociągnięcia winowajców do j „Bestialskie zbrodnie popeł- j młodzieży i ludzkości — czyta, j 
odpowiedzialności rozpatrzyła | niane w Waszym kraju przez j  m y w depeszy do młodzieży I 

i Komisja Rozbrojeniowa ONZ. j  zbrodniarzy amerykańskich pod I Wioch — walka przeciwko im- j
a szczegół- 1 periaUstom amerykańskim, prag j

nową pożogę j
nie uchwały. I rioiogicznej, wywołały wśród I wojenną, zbliża i jednoczy mło- 1
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W walce tej. przeciw wspól­
nemu wrogowi — amery­
kańskim podżegaczom wojen­
nym, krzepnie i pogłębia się 
tradycyjna przyjaźń młodzieży 
francuskiej i polskiej“.

Zwycięstwo narodu amer>kańskieqn
— Patterson wolny

Federalny sąd okręgowy roz­
patrywał sprawę sekretarza 
„Kongresu walki o prawa oby­
watelskie“ Pattersona. Patter- 
sonowi wytoczono powtórnie 
proces za rzekomą „obrazę“ 
Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych.

W obronie Pattersona w y-

stąp ily  liczne organizacje z-wiąz 
kowe, re lig ijn e  i inne

Pod naciskiem opinii publi­
cznej sędzia Youngdahl unie­
winni! oskarżonego.

Po zakończeniu procesu Pat­
terson oświadczy! koresponcien 
tom prasy. „To zwycięstwo od­
niesione zostało przez naród“.

P R Z E G L Ą D  T Y G O D N I A
Cyfry, które w ieie mówią

poszczególnych państw.
Przedstaw iony przez nas plan

— s tw ie rdz ił delegat radziecki
— przew iduje rozpatrzenie 

i sprawy bezwzględnego zakazu
Zgodnie z tym , delegacja . b ro rlj atomowej i wszystkich in -  

ZS.RR, na P°‘ecer^ e rządu ra " i ny cb rodzajów  broni masowej

S T  pST n s s  I f  y ; v r  r *  T T
d o  S p r a w  R p i b r o i . n l .  J ™ ' «

| wej nad przestrzeganiem tego
I. Zakaz broni atomowe), re- • ?aj<azL, biorąc pod uwagę oko- 

dukcja zbrojeń i udzielenie In- j [¡czność, że zakaz b ron i atomo- 
formacji o zbrojeniach. j w e . i i kon tro la  międzynarodowa

1) Powzięcie uchwały w  spra- wejdą w życie równocześnie, 
w ie  bezwzględnego zakazu bro- Plan nasz przewiduje dalej roz-

Wie redukcji zbrojeń, przystępu 
Jąc w pierwszej kolejności do 
redukcji zbrojeń pięciu wielkich 
mocarstw.

ńi atomowej i wszystkich in ­
nych rodzajów broni masowej 
zagłady ludzi oraz w sprawie u- 
stanowienia ścisiei kontroli mię 
dźynarodowej nad przestrzega­
niem tego zakazu, biorąc pod 
uwagę okoliczność, że zakaz 
broni atomowej i kontrola mię- 
dzynarodowa zostaną wprowa- ;« * baktermlosncznej. Aktualność
dzone w życie równocześnie. tego zagadnienia widoczna Jest

2) Powzięcie uchwały o re- ' 1 faklu ' * e ■*"* obecnie am* rjr- 
dukcji zbrojeń i sil zbrojnych: kańskie siły zbrojne szeroko sto- 

a) opracowanie uzgodnionych j sują broń bakteriologiczna, 
zsieciń w sprawie zredukowa-

patrrenie sprawy gwałcenia za­
kazu wojny bakteriologicznej, 
niedopuszczalności używania 
broni bakteriologicznej i pneią- 
gnięjia do odpowiedzialności 
tych, którzy gwałca zakaz woj-

nia przez 5 wielkich mocarstw 
— ZSRR, Stany Zjednoczone. 
Chińską Republikę Ludowa. Ar, 
glię i Francję — posiadanych 
przez nie zbrojeń t sił zbroj­
nych o jedną trzecią w ciągu 
jednego roku:

bł powzięcie uchwaH- o zwo­
łaniu konferencji światowej dla 
rozpatrzenia sprawy istotnej re 
dukcji zbrojeń i si! zbrojnych, 
jak również sprawy praktycz­
nych środków w dziedzinie za­
kazu broni atomowej i ustano­
wienia kontroli międzynarodo-

W ostatnich czasach
| generałów am erykańskich jak  
| np. Charles Louks. Creasy, Bel-
| liń  i  inn i, po tw ierdzają w  swych 
i wypowiedziach, że Stany Z.jed- 
I noczone od dawna i in tensyw - 
j nie przygotow ują sie do w o jny 
i bakterio log icznej. Nie wolno nie 
: zwrócić uwagi na fakt, że se- 
| k re ta rz  Stanu USA — Acheson. 
1 usiłu jąc gołosłownie zaprzeczyć 
fak tow i stosowania przez w o j­
ska am erykańskie bron i bakte-

N iedawno Rada Najwyższa 
ZSRR zatw ierdz iła  nowy bud­
żet socjalistycznego państwa na 
rok 1952. W angie lskie j Izbie 
G m in toczy się obecnie dysku­
sja nad pro jektem  pre lim inarza 
budżetowego W ie lk ie j B ry ta n ii, 
przedłożonego parlam entow i do 
zatw ierdzenia przez rząd C hur­
ch illa . Budżet jest ja k  wiadomo 
doskonałym odbiciem p o lity k i 
prowadzonej przez dane pań­
stwo i jego gospodarczej sy­
tuacji. W oparciu o c y fry  bud­
żetu można powiedzieć np„ 
k tó ry  rząd prowadzi po litykę  
pokoju, rozw ija  budownictw o 
pokojowe, troszczy się o potrze­
by narodu, przew idując w ie lk ie  
sumy na rozwój k u ltu ry , ośw ia­
ty , opiekę i pomoc społeczną, o- 
chronę zdrow ia itp . Również w  
oparciu o c y fry  budżetu można 
powiedzieć, k tó ry  rząd prow a­
dzi po litykę  w o jny, nie troszczy 
się o na jisto tn ie jsze potrzeby 
narodu, p rze w id u jąc ’w budżecie 
m in im alne sumy na ten cel, a 
główne w yda tk i przeznaczając 
na zbrojenia.

I tak  jest k iedy porównam y 
budżet Zw iązku Radzieckiego i 
budżet W. B ry ta n ii, Porówna- 

szereg i nie c y fr obu budżetów jest ba r-

w ę j nad przestrzeganiem tego : rio iog icznej, nie zechciał wystą- 
za ;azu : pić przeciwko stosowaniu te j

3) Powzięcie uchw ały w  spra broni i nie potępi! te j zbrodni- 
w ie obowiązkowego udzielenia ; czej  metodv prowadzenia wo jny, 
przez wszystkie państwa peł- !
nych in fo rm ac ji o fic ja lnych  o j Kom isja ONZ do spraw roz­
stanie ich zbrojeń i s il zbro i- I b ro jen ia  powinna rozpatrzeć to 
nych, w łączając dane o broni j zagadnienie. Powunna ona po-

T .T ” j,!.S T .T h 01‘S S - 1 « « . »•*"- t  t * 1“ '
m iast po powzięciu uchw ały w wencję o zakazie brom bakte-
sprawie zakazu broni atomowe.; 
1 redukcji zbrojeń.

I I .  Rozpatrzenie »prawy rwał 
eenla zakazu wojny bakterio­
logicznej, niedopuszczalności □-

rio iogicznej, aby zapobiec sto­
sowaniu te j bron i i pociągnąć 
do odpowiedzialności gw a łc i­
c ie li te j konwencji, p iętnu jącej 
wojnę bakteriologiczną.

dzo znamienne: m ów i ono o 
tym , że budżet Związku Ra­
dzieckiego jest budżetem pokoju 
i dobrobytu, natomiast budżet 
W. Brytanii jest budżetem wo.j- 
ny i nędzy. Przypa trzm y się 
obu budżetom.

M in is te r F inansów ZSRR 
Zwieriew, re feru jąc p ro jek t 
budżetu na rok 1952 stw ie rdz ił, 

| że suma dochodów w  tym  bud- 
I żecie wyniesie 509.9 m ilia rda  
j rub li, a w yda tków  — 476,9 m i- 
| lia rda ru b li i że w roku bieżą- 
| cym dochody państwa radziec­

kiego wzrosną w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 41,9 mi- 

I liarda rubli. Ta nadwyżka do- 
I chodów świadczy o tym, że go­

spodarka radziecka znajduje się 
n i drodze wspaniałego rozwoju, 
bez wahań, wstrząsów i kryzy­
sów znamiennych dla gospodar­
ki państw kapitalistycznych. 
W zrost dochodów jest dowo­
dem dalszego wzrostu produk­
c ji przem ysłowej, wzrostu siły  
i  potęgi państwa radzieckiego.

Jakie są źródła dochodów w 
ZSRR, w odróżnieniu od państw 
kap ita listycznych? W budżetach 
państw kap ita lis tycznych lw ią

część dochodów państwowych 
stanowią podatki, płacone przez 
ludność. Jaskrawo widać to w 
pro jekcie  nowego budżetu an­
gielskiego. Oto angielski kanc­
lerz skarbu B u tle r, przedsta­
w ia jąc Izbie G m in budżet, po­
dał do wiadomości, że rząd po­
stanow ił „ulepszyć“  system opo­
datkowania. Ulepszenie to jest 
naprawdę osobliwe: polega ono 
na tym , że osoby o większych 
dochodach... płacić będą m n ie j­
sze poda tk i niż dotychczas. B u t­
le r nie p o tra fi! ukryć, że „u le p ­
szenie“  b ry ty jsk iego  systemu 
podatkowego pociągnie za sobą 
wzrost wyzysku klasy robo tn i­
czej.

Nie koniec na tym . Ang ie lsk i 
rząd konserw atystów  nie ty lk o  
zrzucił cały ciężar w yda tków  
zbro jeniowych na b a rk i mas 
pracujących, ale zapowiedział 
zmniejszenie opodatkowania zy­
sków wielkich przedsiębiorstw |
0 40 flo 59 proc.!

W  ZSRR zaś 3/5 ogólnej su­
my dochodów» — to dochody * 
socjalistycznej gospodarki na­
rodowej. Podatki płacone przez 
ludność ZSRR wynoszą poniżej 
jednej dziesiątej dochodów pań­
stwowych — dokładnie 9.3 proc.

Pobieżny nawet przegląd c y fr 
budżetu radzieckiego m ów i w y ­
raźnie o jego charakterze. Jego 
zasadą jest dalszy rozwój siły
1 potęgi gospodarczej państwa 
radzieckiego, a przez to dobro­
bytu mas pracujących. Oto np. 
na rozwój gospodarki narodo­
w e j budżet radziecki przezna­
cza 180,4 m ilia rd a  rub li, prze­
szło połowę te j sumy na bu­
dow nictw o inw estycy jne — tzn. 
budowę nowych zakładów prze­
m ysłowych, e lek trow n i, budów 
kom unizm u, ośrodków maszy­
nowo -  trak to row ych , a rte rii 
wodnych itp  W  porów naniu z 
rokiem  ubiegłym  w yd a tk i na te
cele w budżecie radzieckim  po- i Rząd C hurch illa  pragnie „ ra -  
waznie wzrosły. j tować“  tragiczną sytuację ’ f i -

N ie ty lk o  jednak w  przew i- ! nansową i gospodarczą W ie lk ie j 
dywanych wydatkach na roz- j B ry ta n ii przez ograniczanie im -
w ó j gospodarki narodowej i in -  | po rtu  (wwozu tow arów  do A n -
westycje prze jaw ia się troska ! g lii). Jak wiadomo, A ng lia  nie

1 k u ltu rę  fizyczną — 22,8 m i­
liarda, na ubezpieczenia społecz­
ne i pomoc społeczną 37,5 
m ilia rd a  ru b li itd . I  te w yd a tk i 
również wzrosły w porównaniu 
z rokiem  ubiegłym.

I  znowu porównanie z budże­
tem angielskim  będzie poucza­
jące. Otóż rząd C hurch illa  po­
stanow ił w nowym  budżecie 
wprowadzić szereg „oszczędno­
ści“ . Czego one mają dotyczyć 
— zaraz się przekonamy. A  więc 
B u tle r podał do wiadomości, że 
rząd ograniczy budownictwo 
mieszkaniowe i odbudowę zni­
szczonych w' czasie wojny miast 
oraz zmniejszy wydatki na służ­
bę zdrowia o 5 milionów funtów’ 
szterlingów. Lecz główne ude­
rzenie skierowano na tzw. sub­
sydia żywnościowe, służące do 
pewnej regulacji cen artykułów  
pierwszej potrzeby. Subsydia 
żywnościowe obcięto w budże­
cie o 61 proc., „zaoszczędzając“  
w ten sposób na żołądkach mas 
pracujących 160 milionów fun­
tów Szterlingów. B u tle r ogła­
szając z trybun y  parlam entu to 
sprzeczne z podstawowym i in ­
teresami narodowym i posunię­
cie rządowe — wyznał cynicz­
nie, że spowoduje ono poważny 
wzrost kosztów utrzymania każ­
dego członka rodziny w Anglii. 
Bardzo dobrze uzupełn ia ją to 
obliczenia konserwatywnego 
dziennika angielskiego „D a ily  
Express“ , z k tó rych  w yn ika , że 
po obcięciu subsydiów żywno­
ściowych cena chleba wzrośnie 
o przeszło 12 proc., m ąki o 36

scy postanowili wyciągną* po­
trzebne im fundusze z bezlito­
snego wyzysku mas pracujących.
To nakazują im prowadzone pod 
dyktando USA szaleńcze zbro- i 
jenia. Tak to w cyfrach bud­
żetu angielskiego znalazł odbi­
cie fakt, że ciężary zwiększają­
cych się zbrojeń i przygotowań i 
do napastniczej wojny, prowa­
dzonych przez kraie kapitali­
styczne, spadają bezpośrednio 
na barki mas pracujących.

W ob!ic7.u tych szaleńczych 
przygotowań wojennych, w ob­
liczu jawnych przygotowań do 
agresji przeciwko ZSRR I k ra ­
jom demokracji ludowej — 
Związek Radziecki prowadząc 
wspaniałe budownictwo pokojo­
we, budując komunistyczną 
przyszłość — musi jednocześnie 
mvś!eć o zagwarantowaniu swej 
siły obtonnei Na potrzeby o- 
brony naród radziecki postano­
wił przeznaczyć w 1952 roku 
23,9 proc. wydatków. Bowiem 
naród radziecki pomny jest 
słów Józefa S T A L IN A  o tym, 
że: „Agresorzy chcą oczywiście, 
ażeby Związek Radziecki byl 
bezbronny w wypadku ich na­
paści na Związek Radziecki. Ale 
Związek Radziecki z tym się nie 
zgadza i sądzi, że agresora nale­
ży spotkać w pełnym uzbroje­
niu“.

Porównanie dwóch budżetów’ 
— radzieckiego i angielskiego — 
jest, bardzo pouczające. Mówi 
ono o tym. że budżet państwa 
przygotowującego wojnę — jest 
budżetem nędzy. 1 taki iest bud­
żet angielski. Zaś budżet pań-

rządu radzieckiego o zapewnie­
nie dalszego wzrostu dobrobytu 
narodów radzieckich. Oto na ce­
le społeczno -  kulturalne rząd 
radziecki w budżecie przezna­
cza bezpośrednio 124,8 miliarda 
rubli, W tym na oświatę — 60 
miliardów, na ochronę zdrowia

proc., mięsa o 20 proc. itp. _____ _____
Abv móc wydać na przygoto- I stwa pragnącego pokoju — jest 

srania wojenne olbrzymią sumę j budżetem rozwoju gospodarki 
1 miliarda 559 milionósy fun- j narodowej I dalszego wzrostu
tow’ szterlingów, przewidzianych j dohrobytu najszerszych mas.
w budżecie. Imperialiści angiel- i I  taki jest budżet radziecki.

Dia norm alizacji stosunków  
gospodarczych

nl amerykańskiej, czy też su­
rowców potrzebnych przemysło­
wi zbrojeniowemu —- ale znów 
uderza w masy pracujące, 
zmniejszając import żywności.

Jest rzeczą, oczywistą,, że 
zmniejszenie importu odbije się 
również niekorzystnie na eks­
porcie brytyjskim — i w rezul­
tacie powstanie błędne kolo, 
którego jedynym wynikiem bę­
dzie dalsze pogarszanie się sy­
tuacji mas narodu angielskiego 

Jakie Iest rozsądne wyiście z

Z prasy:
Ogłoszony przez m in is tra  f inansów Butle ra pro jek t  bu ­

dżetu. którego realizacja pociągnie :a sobą poważny wzrost 
cen różnych a rtyku łów  i ż w y 'k ę  komornego oraz spowoduu  
masotce bezrobocie, spotkał się z ogólnym niezadowolę 
nipm ludności pracującej

f t j f r

Butler -  i ł im r  o r f /v u innie

te j sytuacji? W yjściem z sytua- ! w kra jach dem okraci! ludow e j 
c ji (zresztą nie ty lk o  dla A ng lii. ! - -  chłonność tego rynku  znaez- 
aie dla wszystkich k ra jó w  za- I nie wzrosła w porów naniu do 
chodnio - europejskich, przeży- I okresu przedwojennego 
wającyeb obecnie poważny k ry -  j Obecne ograniczenie im portu  
zys gospodarczy, a również i ! w ielu a rtyku łó w  żywnościowych 
dla k ra jów  pozaeuropejskich) J i surowca z Europy Wschod-

jest krajem samowystarczalnym 
pod względem żywnościowym i 
przeważającą część żywności 
musi sprowadzać z zagranicy. 
Wprowadzając „oszczędności“ 
importowe, rząd brytyjski nie 
rok oczywiście najmniejszego 
zamiaru ograniczać dostaw bro-

jest przywrócenie normalnej wy 
miany handlowej pomiędzy kra ­
jami kapitalistycznymi a ZSRR 
i krajam i demokracji ludowej.
W ym iany handlowej, która  zo­
stała znacznie ograniczona, a 
w w ie lu  wypadkach sprowadzo­
na do zera wskutek nacisku ze 
strony am erykańskiego im pe­
ria lizm u i jego p o lity k i przygo­
towań wojennych.

Już proste obliczenie w yka ­
zuje, że samo ty lk o  zwiększenie 
handlu z Europą Wschodnią do 
poziomu przedwojennego, po­
zw o liłoby np. A n g lii podnieść 
swój obecny eksport tkan in  ba­
wełnianych o 80 proc., w e łn ia ­
nych o 50 proc., a ln ianych o 
24 proc;. (Należy przy tym  pod­
kreślić, że angie lski przemysł 
teksty lny  przeżywa obecnie 
w ie lk i kryzys — tak np. w cią­
gu ubiegłego tygodnia zam knię­
to 20 przędzalni z braku zamó­
wień). Dla F ra n c ji powrót do 
rozm iarów  eksportu przedwo­
jennego oznaczałby zwiększenie 
wywozu lekars tw  o 20 proc., 
ba rw n ików , o łów ków  i farb o 
30 proc., przędzy bawełnianej o 
54 proc. itp . A trzeba wziąć 
jeszcze pod uwagę, że w związ­
ku ze wzrostem stopy życiowe!

I n ie j w yko rzystu ją  przede wszy­
stkim  Stany Zjednoczone, k tó ­
re po n iezw ykle  wysokich će- 

I nach eksportu ją  a rty k u ły  i su- 
I roweę do k ra jów  kap ita iis tycz- 
| nych. podporządkowując iesz- 
j czę bardzie j te k ra je  swoim  im - 
’ peria lis tycznyrn celom.
| Tak więc drogą w yjścia 
dla gospodarki większości 

j k ra jów  kap ita lis tycznych, dla 
| uzdrow ienia ich ciężkie j sytua- 
| c ji ekonomicznej — jest p rzy- 
j wrócenie norma!nvc.h s+osun- 
j ków  handlow ych z ZSRR i k ra ­
jam i dem okracji ludowej. I te­
mu w łaśnie celow i zostanie po­
święcona Międzynarodowa K o n ­
ferencja Gospodarcza, która 
odbędzie się w dniach od 3 do 
10 kw ie tn ia  w Moskw ie Konfe­
rencja ta, która spotkała się z 
w ie lk im  zainteresowaniem w 
kołach gospodarczych i przem y­
słowych k ra jó w  dem okratycz­
nych. może poważnie przyczy­
nić się do norm alizac ji Stosun­
ków  m iędzynarodowych i do 
złagodzenia napięcia istniejące­
go na świecie. stając się tym  sa­
mym ważnym krokiem  na d ro ­
dze do zapewnienia pokoju.

R. RATZACHER
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W gminie Skawina-gotowi!
W gm inie Skawina, pow. k ra ­

kow sk i — ja k  zresztą i w  caiym 
w ojew ództw ie — leży jeszcze 
śnieg. M ie jscow i chłopi oblicza­
ją, że śnieg ten poieży jeszcze 
co na jm n ie j 2— 3 tygodnie. M i­
mo to jednak, przygotowania do 
siewów wiosennych w tej 
gm inie są w pełnym  toku. K o ­
m ite t G m inny PZPR, GRN, GS 
m ob ilizu ją  wszystkie w y s iłk i ku 
temu, aby tegoroczne siewy w io ­
senne zostały przeprowadzone 
sprawnie i w term in ie.

Sq nawozy
— Spółdzielnia nasza — m ówi 

prezes GS tow. W ładysław 
Szybka — obsługuje 16 gromad 
oraz gospodarstwa chłopów m ia ­
steczka Skaw iny. Na te 16 gro­
mad o trzym aliśm y 2400 ton na­
wozów sztucznych. Kom isja Rol­
na opracowała rozdzie ln ik, na 
podstaw ie którego rozdzielane 
są nawozy na gromady. Opraco­
w u jąc  ten rozdzie ln ik wzięliśm y 
pod uwagę, że nawozy sztuczne 
w in n i otrzym ać przede wszyst­
k im  ci, m ało- i ś rednioro ln i 
chłopi, k tórzy  ko n tra k tu ją  ro ­
śliny.

Rozdział nawozów przebiega 
sprawnie Nawozy rozprowadza­
ne są na grom ady na podstawie 
rozdzie ln ika opracowanego przez 
K om is ję  Rolną i lis t zapotrzebo­
wań, k tó re  w G m innej Spół­
dz ie ln i z łoży li prezesi gromadz­
k ich  kó ł ZSCh.

Nawozy są kredytowane. W 
w ypadku, je ś li ktoś nie ma pie­
niędzy, to o trzym u je  nawozy na 
k red y t, a pieniądze wpłaci w te ­
dy. gdy je  będzie miał...

PZZ w Krakowie 
opóźnia;«? dostawy zboża 

seiekcy nego
Gorzej jednak przedstaw ia się 

«prawa zabezpieczenia chłopów 
w  zboże selekcyjne, którego na­
razić GS na składzie nie posia­
da. G m inna Spółdzielnia sporzą­
dziła  już  dość dawno zapotrze­
bowanie na 15 ton owsa, 2 tony 
jęczm ienia, pszenicy ja re j i in ­
nych zbóż, dotychczas jednak 
zboża tego nie otrzym ała. Rzecz 
jasna, zboże selekcyjne w inno 
ju ż  znajdować się w magazynie, 
a za to, że go jeszcze nie ma. 
w inę ponosi delegat specjalny j 
funduszu siewnego oraz PZZ,

| które opóźniły zaopatrzenie GS 
; w Skawinie w potrzebne zboże.

— M im o że w '  maga- j
i z.ynach naszych zboża selekcyj- i 

nego jeszcze nie ma — wtrąca 
i prezes Zarządu Gminnego ZSCh | 
i tow  Piotr Paciorek — dokłada- i 
j rny wszelkich starań, aby z I 
chw ilą  otrzym ania go chłopi w y- ! 

; mieniał? swoje zboże — niezdat- 
] ne do siewów, na zboże sełek- \ 
| cyjne. W tym  -celu z w o ły w a li- | 
! śmy zebrania gromadzkie, na 
I k ł óryeh w y jaśn ia liśm y chłopom,
] że sianie zbożem selekcyjnym  ; 
| gw aran tu je  lepsze urodzaje. A k- i 
I ty  w  gromadzki przeprowadza I 

indyw idua lne  rozmowy z .c h ło - j 
psmi. zachęcając ich. aby w y- j 
m ien ia li zboże w GS-ie...

Koid? beHwr ohsicny 
zastanie siewnikiem

Sprawnie również przebiega : 
zaw ieranie umów z chłopam i na ' 
wykonanie siewów siew nikam i \ 
Do potowy marca zawartych zo­
stało umów na obsianie 163 ha. j

Na terenie gm iny znajduje się ! 
15 siew ników  SO M -owskich go­
towych do wyruszenia w pole, ! 
— 12 s iew ników  posiadają ch lo- I 
pi indyw idua ln ie , S iew n ik i te j 
wykorzystane zostaną w  ramach 
pomocy sąsiedzkiej.

Celem sprawnego wykorzysty­
wania tych siewników gromady 
zostały podzielone na tzw. 
„dzielnice**, w skład których 
wchodzi po kilkanaście gospo­
darstw. Ten podziai przyczyni 
się do tego. że poszczególni 

j chłopi, należący do iedne.i z 
„dz ie ln ic “ , ła tw o  będą mogli po­
rozumieć sie ze sobą. k iedv i ja ­
k im i s iew nikam i mają*siać.

Do każdego siewnika przy­
dzielono już konie. Postanowio­
no, że konie te zmieniać się bę­
dą tylko rano. a nie przy prze­
chodzeniu z jednego pola na 
drugie, jak było niekiedy do­
tychczas. Pozwoli to na całko­
wite niemal zlikwidowanie po­
stojów w pracy siewników, któ­
re będą pracowały bez przerwy 
od rana do nocy.

Młodzież z GS*u 
pomoże...

Dla sprawniejszej ko n tro li !

dwóch członków Zarządu GS, 
którzy będą czuwali, aby siew­
n ik i nie stały, a w razie ja k ie ­
goś uszkodzenia — byty szybko 
naprawione.

Zobowiązania dla sp ra w n ie j­
szego przeprowadzenia siewów 
wiosennych podjęła również 
m iód-' pracuiąca w magazy­
nie i ,clenie ro ln iczym  przy 
G m innej Spółdzie ln i M łodzież 
'a zobowiązała *ię pracować 
tak. abv sprawnie: obsługiwać 
chłopów. którzy będą przyjeż­
dżał'' do GS-u po nasiona, celem 
w ym iany zboża itp

Tak wiec GS w Skaw in ie  do­
brze przygotow ał s-ę do kam ­
panii siewnej. K o lektyw na p ra­
ca całego aparatu adm in is tra ­
cyjnego i społecznego, pomoże 
chłopom gm iny Skaw ina w 
sprawnym  i te rm inow ym  prze­
prowadzeniu siewów' wiosen­
nych.

W ŁA D Y S ŁA W  B U B IE #

Z wojewódzkiej narady młodzieżowych korespondentów w Poznania

ZACHĘCIMY MŁODZIEŻ 
DO WSPÓŁPRACY Z GAZETĄ

Przeszło sto koleżanek i kole- i dzieży robotniczej i szkolnej w
Pile, k tó ra  w ykona ła  szereg ga­
zetek ściennych poświęconych 
K onsty tuc ji.

O m ówienie p ro jek tu  K onsty­
tu c ji pozw oliło  korespondentom 
jeszcze lepie j poznać i zrozu­
mieć znaczenie W ie lk ie j K a rty  
osiągnięć naszego narodu, za­
chęciło do jeszcze usiln iejszej 
pracy nad je j w yjaśn ian iem  i 

Przeglądu Sportowe- j upowszechnianiem.

ffGf¥ffiN«C¥ PIŚZĄg.

Skrypty Wszechnicy Radiowej muszą szybciej 
docierać do prenumeratorów

m t  i . i i  , . i , , i e w t g u  m a j u ,  «  u t  ¿C U C  ! *e w *u ‘ « v b u ( u u u i  w c u w ja  i  ey-
W licznych ośrodkach w oje- j z opóźnieniem, zdekom pletowa- | wództwa krakow skiego zamiesi, j stkim o obowiązku rzetelne j i i ¿akc ji me przyniosła pożądane-
if l7 T \X T ïi W" t’ SJ O m n e n n i o  va A I 11, n : o n > i ' r ł o e / i . . i i  i o o n  !  ;  I  : !   1 a  L  L    i ,

gów z fa b ryk  i  ze wsi, ze szkół 
j zawodowych 1 ogółnokształcą- 
| cych przybyło  z początkiem 

marca na wojewódzką naradę 
' m łodzieżowych korespondentów, 
j zorganizowaną przez ZYY Z H P  
i w Poznaniu. B y li wśród nich 
j korespondenci „Sztandaru M ło ­
dych“ , „G azety Poznańskiej“ ,

I „G łosu W ielkopolskiego“ , „E ks- 
i pre.su" i 
i so“ .
I Narada poświęcona była o- 
1 m ów ieniu udzia łu koresponden­
tów w popu laryzowaniu i w y - 

| jaśń ian iu  pro jek tu  K on s ty tu c ji 
oraz dyskus ji nad współpracą 

| redakcji z korespondentam i.

N a jw ię c e j m ó w io n o  
I o p ro je kc ie  K onstytucji

Najszerzej om awianym  zagad- 
| nieniem  była  ogólnonarodowa 
| dyskusja nad pro jektem  Kon- 
| stytuc.ji. Korespondenci dz ie lili 
| się m. in. doświadczeniam i z 
i w łasnej pracy nad upowszech­
nieniem  i wyjaśnien iem  tego 
doniosłego dia naszego życia Do­
kum entu.

Józef Idebza z Wrześni i R y­
szard Rosenberg z Krotoszyna
m ó w ili np. o kółkach i  zespo­
łach dyskusyjnych zorganizowa­
nych przez nich w  szkołach, 
k tó re  pom ogły m łodzieży zro­
zumieć i przysw oić sobie pro­
je k t K ons ty tuc ji.

O obowiązkach w yn ika jących  
z fak tu , że jesteśmy gospodarza-

K orespondent musi bić  

się o za ła tw ie n ie  spraw y  
d o  końca

Obok om ówienia obowiązków 
korespondenta w  popu laryzowa­
n iu  i w y jaśn ian iu  p ro je k tu  K on­
s ty tu c ji, w walce o pełne i 
przedterm inowe wykonanie p la­
nu. w ie lu  korespondentów po­
ruszało sprawę niedostateczne.! 
pracy redakc ji z korespondenta­
mi.

K ilk u  korespondentów zarzu­
ciło np. redakc ji „Sztandaru 
M łodych“ , że nie wszystkie 
sprawy in te rw encyjne załatw ia 
do końca, że nie zawsze odpo­
wiada na lis ty.

Bolesław Doiski t  F abryk i 
Skle jek w O strow ic pisał np do 
redakcji, że zakład nie pierze 
robotn ikom  ubrań roboczych 
Po in te rw e n c ji redakcji k ie row ­
n ic tw o zakładu w yw ies iło  ogło­
szenie, że ubrania te należy 
zdawać do prania. Dzisiaj je d ­
nakże wszystko znowu jest po 

( staremu — to znaczy, zdaniem 
m i swego k ra ju , a przede wszy- i Dolskiego, że in te rw encja  re-

wództwa krakowskiego panuje ¡ u l w  niewystarczającej ilości. ! ku je  1/4 część ogólnopolskiej
niezadowolenie ze złego roz- ! 
prowadzania skryp tów  Wszech­
nicy Radiowej.

Koła słuchaczy Wszechnicy 
Radiowej jak  rów nież i in d y ­
w idua ln i odbiorcy o trzym u ją  
skryp ty  % dwu i trzy-m iesięcz- 
nym  opóźnieniem Nie jest to 
w iną rozdzie lni pow iatowych, 
ale władz centra lnych Wszech­
nicy. które nadsyłają skrypty

Oddział ; ilości słuchaczy Wszechnicy Ra- ; kol. A n to n i Lewandow ski z P iły . | ła załatw iona do końca.
diowej,
nieczne

I tak np. ostatnio 
W ojewódzki Wszechnicy Ra­
d iow e j w  K rakow ie  zgło­
sił zapotrzebowanie na 15 
tys. skryp tów  roku wstępne­
go. 10 tys. skryp tów  roku 1-ego I stan powoduje na terenie

uczciwej pracy i nauki m ów ił i go skutku , bo sprawa nie zosta-

k tó rym  sk ryp ty  ko­
są dla powtarzania i

P rzykładem  zrozumienia, że j Któż jednak m ia ł zasygnali- 
Konstytuc ja  u trw a la  nie ty lk o  , zować redakcji,

ugruntow ania wiadomości za- ' w iele praw, ale i obowiązków, j ctwo zakładu nadal 
wartych w wykładzie. Opisany ; jest postawa młodzieży pracują-

l 5 tys. skryp tów  roku 2-ego. 
Zam iast żądanej ilości przysła­
no po 420 szt. skryp tów  z każ­
dego roku.

Należy przy tym  wziąć pod u - 
wagę fakt, że na terenie w o je -

I jewództwa krakowskiego 
I zorganizac.ję K ó ł Wszechnicy 
Radiowej.

wo- cej w Zakładach Naprawczych 
de- Taboru Kolejowego w Piłę.

Wszystkie tamtejsze brygady
młodzieżowe podniosły, od czasu ¡ bolączki swego terenu

A ndrze j L isow ski 
K raków

! ogłoszenia pro jek tu  K onsty tuc ji, 
i wydajność swej pracy. P rzodu­
jąca brygada im, tow. S talina

k ie ro w n i- 
nie dba o 

| czystość ubrań roboczych? Z ro- 
j bić w in ien  to przecież w łaśnie 
j korespondent. On bowiem jest 
na m iejscu, on zna wszystkie

jego

c
obow iązkiem  jest pomagać re­
dakc ji w załatw ieniu sprawy do 

Jeżeli jedna korespon-

/ v  słusznie rozmieszczono sklepy
gminy Wyrzysk?

GS na terenie
osiąga np, przeciętnie 306 proc. ; dencja nie odniosła skutku , trze

ba pisać jeszcze raz — aż n ie­
dociągnięcie zostanie całkow icie 
osiągnięte.

norm y.
Koł. Lewandow ski om ów ił 

także cenną in ic ja tyw ę  m ło -

| Podobnie, gdy zdarzy się, te 
! redakcja przedłuża termin u - 
i dzielenia odpowiedzi lub nie 
! odpowiada wcale Redakcja jest 
! obowiązana odpowiadać na l i-  
I sty W wypadku więc, gdy ko- 
: respondent odpowiedzi nie o- 
| trzymał — trzeba alarmować 
: redskcię i domagać się od niej 
; odpowiedzi. Częste są jednak 
i wypadki, że odpowiedzi wysyła- 
| ne przez redakcję wracają, bo 
| koiedzy piszą nazwiska i adre- 
! sy bardzo niewyraźnie łub na- 
j wet wcale ich nie podają.

Koniecznym jest więc. by 
każdy piszący do gazety podał 

i w każdym Uście dokładnie i w y - 
j raźnie imię i nazwisko, adres —  
| miejsce zamieszkania (powiat,
| województwo).

N a m ó ir im p  in n p c h , b jj 
pssa!) d o  g a z e t#

W czasie dyskusji koledzy 
: podkreślali, że wiele nauczyli 
• sić na naradzie, że takie współ- 
l ne spotkania i wymianę do- 
j świadczeń należy urządzać czę- 
| ściej.

Narada wskazała na niedocią-
; gnięcia istniejące w pracy re- 
| dakc.ji, umożliwiła przez to ich 

usunięcie. Pomogła przede 
wszystkim zrozumieć kolegom 
zadania korespondenta jako 

i aktywisty społecznego, który 
walcząc o usunięcie bolączek 
ludzi pracy i wszelkich niedo­
ciągnięć, popularyzując przodu­
jących ludzi i ich pracę, speł­
nia ważną funkcję reprezentan­
ta głosu tych. wśród których ży­
je i pracuje.

„Im więcej będzie nas, stale
piszących do gazety — mówił 

l korespondent Lewandowski — 
tym skuteczniej będziemy mogli 
jutro walczyć ze wszystkim, co 
przeszkadza nam budować lep­
sze, dostatnie,isze tycie. I  dla­
tego zobowiązuję się nakłonić 6 
kolegów do nawiązania stałego 
kontaktu z gazetą“.

Inicjatywa kol. Lewandow­
skiego znalazła wielu naśladow­
ców. Przeszio dwudziestu kore­
spondentów podjęło podobne zo­
bowiązania.

T M

Nie tzdem czy towarzysze z
gminnej spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w  Wyrzysku nie 

w ykorzystan ia  s ićw ników  przez • znają swego terenu czy też za- 
cały okres siewów, codziennie j kładając sklepy GS w tej gtni- 
będzie wyjeżdżało na gromady i nie nie zwracają uwagi na to.

gdzie sklepy takie potrzebne są j 
w pierwszym rzędzie.

dy, ja k  Konstantynowa, Dąbki, 
muszą zaopatrywać się w toura-

Na przyk ład chłopi i Rody i \ r y  w sklepach oddalonych o ,5
okolicznych gromad do na jb l iż  

! szego sklepu GS mają ok. S km.
do S km gdy mogłyby (o ile za­
łożono by sklep w  Rodzie) cho-

Tpmczasem Gminna Spółdziel- dzić po potrzebne towary ty lko

N a d  p r o j e k t e m  K o n s t y tu c j i

Nasza wspólna w łasność

ma założyła na jp ie rw  sklep w  
Falm irowie. podczds gdy m ie ­
szkańcy tej gromady mają t y l ­
ko 2 km do najbliższego sk le­
pu GS w Dobrzyniewie.

Także okoliczne gromady le-

2 km.
M. S K U D LA R S K I

(Bydgoszcz)
Prosim y Pow iatowy Związek 

Gm innych Spółdzielni w W y­
rzysku o wyjaśnien ie  te j spra-

Sen przewodniczącego
gromadzkiego kola ZMP w Sławsku Małym

...ZM P-owcy z N iw k i, gmina 
Radłów pow. Brzesko, woj. 
k rakow sk ie  na swych zaję­
ciach szkoleniowych zapozna­
ją  się z pro jektem  K on sty tu c ji, 
aby być dobrym i ag ita toram i i 
w y jaśn iać znaczenie K onsty­
tuc ją  innym . Na jednym  z 
zajęć zabrał głos w dyskusji 
ko l. Zdzisław Drużba, m ów iąc: 
„W edług mnie, w  pro jekcie 
K o n s ty tu c ji na jważnie jszy jest 
a rty k u ł, k tó ry  m ów i, że fa b ry ­
k i i fo lw a rk i, co daw n ie j były 
w łasnością fab rykan tów  i ob­
szarn ików  — teraz są wspólną

własnością obywate li. Nie 
w róci już  do nas dziedzic, a my 
możemy pracować dla siebie
— tę zdobycz u trw a li K onsty­
tucja.

(koresp. K. Sobczak)

*

...w czasie dyskusji nad 
pro jektem  K on s ty tu c ji w L i ­
ceum W ychowawczyń Przed­
szkoli w  K rakow ie , kol K ry ­
styna D rab ik powiedziała: 
„N iegdyś robotn icy niszczyli

narzędzia, myśląc, że to narzę­
dzia sa w inne temu, że oni 
nie r.ia.ją żadnych praw. Teraz 
każdy obywatel pow in ien sza­
nować własność społeczną, po­
nieważ jest to własność jego 
towarzyszy i braci, pow inien

eące w prom ien iu 2 km od Ro- I wy.
»

Zle jest z pracą 
k 111 ( u ra 111 o - w y c li o w a w c zą 

w zespole PGR Sukeniów
Zespól PGR w Sukeniowie

obejm uje 7 okolicznych gospo­
darstw . a w każdym  z nich

dbać o to, by nie niszczyć na- I znajdu je się specja lny loka l na
rządzi. Polska należy do całego 
narodu. Jak będziemy gospo­
darować — tak i będziemy m ie­
li  k ra j“ .

(koresp. Barbara Waehel)

Radio
na dzień 24 marna 1952 r.

P rogram  I  — na fa li 1322 m.
8,10 K oncert poranny, 6.03 

Wszechnica Radiow a, 6.25 Aud. 
dla wsi, 6.35 M uzyka  ro zryw ­
kowa, 7.2fl M uzyka  ludow a ! 
pieśni różnych narodów, 7.50 
K alendarz R ad iow y, 8.00 K o n ­
cert, 8.55 A ud. dla k l. I  — I I ,  
8.20 Aud. dla k l. I I I ,  9.40 K on­
cert solistów, 10 00 ,,B ru sk i"— 
ode. pow. F. P anfiorow a, 10.20 
K oncert rozryw kow y  w  w yk. 
O rk Rózgi. Szczecińskiej PR  
pod d yr. Wt. Górzyńskiego, 
U .00 Lekc ja  Języka rosyjskie ­
go, 11.15 M uzyka  i aktualności,
11.45 Glos ma.ia kobiety, 12.15 
M uzyka  rozryw kow a, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 Na swojska nu­
tę, 1.3.15 In fo rm a c je , 15.30 A lid . 
dla dzieci, 16.20 Koncert roz­
ryw k o w y  w  w y k . O rk . Łódz­
k ie j Rózgi. PR pod dyr. H. 
Debicha. 17.00 Głos ma.ia ko­
biety. 17.15 Wszechnica Radio­
wa, 17.30 Kom p. Tygodnia — 
L. van Beethoven. 18.00 „Na  
szerokim  śwtecle'4, 18.29 „M ó ­
w im y o pro jekcie  K onsty tuc ji" , 
18 30 Polskie pieśni ludowe,
18.45 Aud. dla wsi, 19.00 L e k ­
cja Języka rosyjskiego. 19 20 
Aud dla m łodzieży. 20.35 M u ­
zyka dla wszystkich, Î1.30 
„Dziedzic z K rokuszow ic" — 
fragrm. pow. W ł. R eym onta pt. 
„Rok 1794". 21 45 W ie lk i kon­
cert solistów radzieckich, 22.50 
Radziecka m uzyka ro zryw k o ­
wa.

Program  I I  — na fa li 567 m.
6.15 A rie  z op „Straszny  

dw ór" — M on iuszki, 6.50 K on­
cert w w y k  O rk. M ando lin iś- 
tów Łódzkie.] Rózgi PR pod 
dyr. E. C iukszy, 7.20 M uzyka  
ludow a i pieśni różnych na­
rodów, 7.50 K alendarz Radio­
w y, 13.30 Koncert m uzyki cze­
skie j. 14.15 Aud. Z N P  M.:;o 
„S iadam i czołgów" — ode 
pow B. K am ery , 14.50 U tw ory  
w o kaln e  w w y k  K Danger, 
15.13 Aud. PCK dla chorych,
15.30 Aud. dla dzieci, lłkOO 
Wszechnica Radiow a, 16.20 
D zienn ik  warszaw ski, 16.35 M u ­
zyka rozryw kow a, 17.05 Odpo­
w iedzi „F a li 49", 17.15 Koncert 
K ra k o w s k ie j O rk . PR pod dyr. 
J. G etta . 18.Ó0 U twory’ wio on- 
ćzclowe ko:np słow iańskich,
18.30 Wszechnica Radiow a. 18.50 
Ód m elodii do m elodii, 19.30 
M uzyka  i aktualności. 20.00 
K oncert w w y k  O rk  Rozgł. 
W rocław skie j PR pod dyr. T. 
Seredyńskiego. 20.40 Aud. z cy ­
k lu : .„Szlakiem walk** — ..S ło­
wo na m urze" w opr St. Z ie ­
lińskiego. 21.30 Muzyka». 21.40 
H istoria  m uzyki polskiej — 
aud. sł.-m uz. w  oprać, dr Ja- 
chim eckiego, 22.40 K oncert sym  
foniczny.

Jak p racu je
Kółko Miczurinowskie 
w Liceum ftolniczym 

w Grzybnie
K ółko M ic ra rinow sk ie  w na- 

s^ej szkole powstało w  1P50 ro­
ku. Ro utw orzen iu się kółka, 
w yb ra liśm y Zarząd, k tó ry  o- 

• pracował plan pracy.
G łów nym  naszym zadaniem 

jest wzbudzenie u młodzieży 
zam iłow ania do przyrody, oraz 
pogłębienie, i zastosowanie w 
praktyce nauki M iczurina. W 
praktycznej pracy staramy się 
wykazać, że przyroda jest po­
znawalna i da się kierować rę­
ką człowieka.

Oprócz doświadczeń i obser­
w acji. odbyw ają się u nas dwa 
razy w miesiącu zebrania, na 
k tó rych  wygłaszane są re fe ra ­
ty. O statn io na tak im  zebraniu 
wygłoszony został referat 0 M i­
czurin ie . k tó ry  nas bardzo za­
interesował.

Swoją praktyczną pracę za­
częliśmy od badania z jaw isk 
fenoiogicznycb sadu. W iedz ie li­
śmy doskonale, że jest rzeczą 
ważną obserwowanie sadu. no­
towanie uwag i spostrzeżeń, o- 
raz obserwacja badanych ro ­
ślin w czasie ich rozw oju w  róż­
nych warunkach.

K iedy na w ybranych drze­
wach rozw inę ły się już pącz­
ki, zanotowaliśm y początek ich 
rozw oju oraz uw agi i spostrzec 
żenią. W momencie, k iedy w ię k ­
szość kw ia tów  opadła już, za­
notowaliśm y okres ukończenia 
kw itn ien ia . W czasie gdy za­
w iązki Zm ieniały się w owoce, 
zanotowaliśm y początek do jrze­
wania K iedy w zielonych ko­
ronach drzew p o ja w iły  się żół­
te Uście, i zaczęły opadać, zano­
tow a liśm y początek, a później 
koniec opadania liści. Na tym  
polegała nasza obserwacja z ja ­
w isk fenologiczn>\ a sadu.

Obserwacje »adu wczesną 
wiosną pozw o liły  nam określić

stopień przystosowania badanej 
roś liny  do danej miejscowości, 
oraz czy w  okresie ciepłe j po­
ry  roku drzewa będą m ogły się 
rozw inąć i  wydać owoce, czy 
pędy i gałęzie nie przem arzły, 
czy kw ia ty  nie uc ie rp ia ły  od 
przym rozków  wiosennych.

Dalszym naszym doświadcz 
niem by ło  doświadczenie 
superfosfatem  granu low anym  
k tó ry  może odegrać w  naszej 
gospodarce ro lne j poważne za­
dania.

Robiliśm y również doświad­
czenie nad siłą k ie łkow an ia . 
N a jp ie rw  od liczy liśm y po 100 
ziaren cebulki i w przygotow a­
nym k ie łk o w n ik u  z czystym p ia ­
skiem poukłada liśm y nasiona, 
uważając, by się nie s tyka ły  ze 
sobą. S taranne ułożenie u ła tw i­
ło nam w  znacznym stopniu ob­
liczenie ilości w yk ie lkow anych  
nasion. Pozwoliło to nam zba­
dać siłę k ie łkow an ia  nasion ce­
bu li. Okazało się, że w  ciągu 
6-ciu dn i w yk ie łko w a ło  75 zia­
ren.

Na przyszłość opracowaliśm y
następujący p lan:

1) Każde udane doświadcze­
nie przeprowadzone w  K ó łku  
M iczu rinow sk im  starać »ię roz­
powszechnić w  PGR-ach, spół­
dzielniach p rodukcy jnych  i  
wsiach indyw idua lnych .

2) Zainteresować nauką ro ln i­
czą ja k  na jw ięce j chłopów i 
młodzieży, pomagać w zakłada­
niu  K ó łek M iczurinow skich , 
szukać dla tych kółek nowych 
form  pracy.

Z zapałem i  w ytrw a łośc ią  
pracujem y tak, ja k  wskazał M i­
czurin, by w yrw ać przyrodzie 
je j dobra, a nie czekać aż one 
same do nas przyjdą.

Helena Rullńaka 
Państw. Liceum  w G rzybnie 

w o j. Poznań

świetlice.
Ś w ietlica PG R-u Netkowo.

Na środku odrapanej i brudnej 
izby, k ilk a  desek wspartych koń­
cami o cegły ma służyć za ła w ­
ki. Ściany —- „świecą pustkam i“ , 
nie ma rozwieszonych plakatów 
ani gazetki.

Ś w ie tlica  wt Sukeniowie. Ob­
raz mało różniący się od po­
wyższego. Ten sam nieporzą­
dek, ten sam brak ławek, sto­
łów. dekoracji, św iatła. Zespół 
w  Sukeniow ie posiada odbior­
n ik  rad iow y. Wiedzą o n im  pra­
cownicy PGR-u, chętnie posłu­
cha liby w  św ie tlicy  ciekawych 
audycji. Tymczasem ów odbior­
n ik  stał sie ja k  gdyby w łasno­
ścią ob. k ie row n ika  zespołu,

k tó ry  włącza go ty lk o  w tedy, 
k iedy sam ma ochotę posłuchać 
interesujących go audycji. To 
samo z b ib lio teką, k tóra stała 
sie własnością przewodniczące­
go Rolne j Rady Zespołu ob. 
Sulkowskiego. W domu jego 
piętrzą się książki pod sufit, z 
każdym dniem pokrywane co­
raz grubszą w arstw ą kurzu i 
brudu. Pracownicy PGR-u na­
tom iast chcą czytać książki, 
chcą czytać więcej gazet.

W listopadzie ub. roku roz­
poczęto w poszczególnych go­
spodarstwach zapisy na kursy 
języka rosyjskiego i do Wszech, 
n icy Radiowej. Na zapisach 
jednak się skończyło!

Co na to Zarzad Okręgowy 
PG R-ów  w  Szczecinie i ZP 
ZM P w  Choszcznie?

A n ton i Karana 
Szczecin

Piękny byl  sen kol. Ste­
fana M a jk i  — przewodni­
czącego gromadzkiego ko­
la Z M F  w Sławsku (pow. 
Mogilno) po t rudnym , pra ­
cow itym  dniu, w k tó rym  
odbyło się zebranie w y b o r ­
cze.

Kol. Majce śniło się, te 
U) przeddzień zebrania do 
Sławska Małego p rzy je ­
chali: dawno nie widz iany  
w  gromadzie delegat Za­
rządu Gminnego ZM P i 
nigdy nie widz iany dotąd 
przedstawicie l Zarządu Po­
wiatowego.

Jeszcze tego samego w ie ­
czoru odbyło sie w szkole 
zebranie Zarządu koła. O- 
móuńono wspólnie ju t rz e j ­
sze zebranie, przeczytano 
sprawozdanie przewodniczą 
cego Delegaci za propono­
w a l i  szereg poprawek. Prze 
dyskutowano poza tym  
wiele istotnych problemów  
interesujących młodzież.

Zebranie wyborcze udało 
się...

Po wyborach, pod koniec 
zebrania kol. Majka chciał 
podziękować serdecznie 
przedstawicie lom za opie­
kę nad kołem. ZM P w 
Sławsku M a łym  — i wtedy  
właśnie obudził się...

Sen rozw ia ł się, pozostało

wspomnienie z odbytego 
wczoraj zebrania wyborcze­
go koła ZMP.

*
Na zebranie wyborcze nie 

przyby ł ani delegat z Za­
rządu Gminnego ZMP, 
k tó ry  od dłuższego czasu w 
ogóle nie pokazuje się w 
Sławsku, ani też delegat z 
Zarządu Powiatowego z 
Mogilna, o k tó rym  młodzież 
nawet nigdy nie słyszała. 
A więc n ik t  nie pomógł 
kol. Majce w  przygotow a­
niu  zebrania. Sprawozda­
nie oisał wprawdzie nie 
sam, ale przy pomocy ca­
łego Zarządu, ale na pew­
no lep ie j byłoby ono opra­
cowane, gdyby ktoś z ZGm 
i ZP jeszcze raz je prze­
czyta).

A na zebraniu w y łon iło  
się szereg trudnych zagad­
nień. Np. sprawa św ietlicy, 
k tó ra  zna jdu je  się w ponie­
m ieck ie j karczmie. W loka ­
lu  brak szyb. dach jest 
dziuraw y. We w nętrzu sta­
ry , połamany stół i trzy 
spróchniałe ław y. Młodzież 
jest pracow ita, chętnie po­
m ogłaby w  odbudowaniu i 
urządzeniu św ie tlicy , ale 
sama pomoc młodzieży tu 
nie wystarczy. Potrzebna tu 
jes t pomoc finansowa Po­

w ia tow e j Rady Narodowej.
A k to  ma się tym  zająć: 
Zarząd G m inny ZM P, 
ewentualn ie Żarz. Pow ia­
towy. A  zarządy te nie in ­
teresują się sprawą m ło ­
dzieży w Sławsku.

Tymczasem n iektóre zde­
m oralizowane i  w rogie ele­
m enty znalazły sobie inną 
rozrywkę. W Sławsku dzia­
ła od pewmego czasu „k lu b  
ka rc ia rsk i“ . K lu b  ten ;est 
ośrodkiem dem ora lizacji 
m łodzieży i w in ien być na­
tychm iast z likw idow any. 
M ów iono o tym  na zebra­
niu  wyborczym , ale k lub  
is tn ie je  jeszcze nadal.

A może jednak Zarząd 
Pow ia towy ZM P w M og il­
nie i Zarząd G m inny w 
S trzeln ie zainteresują się 
sytuacją w kole grom adz­
k im  ZM P w Sławsku M a­
łym . .Może I Zarząd W oje­
wódzki ZM P w Bydgosz­
czy zechce rozpatrzeć na 
jednym  ze swoich prezy­
diów  sprawę, w ja k i sposób 
ZP ZM P w M ogiln ie  opie­
ku je  się organizacjam i g ro ­
m adzkim i i ja k  zabezpie­
czy! przebieg zebrań w y ­
borczych.

(Na podstawie korespon­
dencji Teobalda Najnesta) 

Opracował Z ET-PE

od |  

.  ! :‘i
Coraz ciężej osiadała na podwo­

ziach. Bicze piasku Zacinały pance­
rze i osypyw ały się po nich z g łu ­
chym  szumem. Podłoga dygotała i 
podryw ała się na nierównościach, 
ja kb y  pocisk ponownie chciał się 
wzbić w  powietrze. Ruch ten prze­
chodził w coraz łagodniejsze k o ły ­
sanie. Raz jeszcze kadłub pochy lił 
się, w yprostow ał i znieruchom iał. W 
ciszy słychać było ty lko , ja k  sprę­
żone pow ie trze syczy, w ype łn ia jąc  
c y lin d ry  am ortyzatorów .

Nie up łynęło pół godziny, a spod­
nie k la py  rozsunęły sie i po opusz­
czonej pochyln i zjechał pojazd gą­
sienicowy. Zają łem  miejsce przy kie­
row nicy , obok, ustaw iwszy in d y k a ­
to ry  prom ieniowania na w yciągn ię­
cie ręk i. U s ia d ł' A rsenjew , S o łtyk  i 
R ainer zna jdow a li sie z t.yłu; oparci 
o ram iona pionowej ko lum ienk i, 
stanowiącej podstawę miotacza p ro ­
m ieni, m ogli obserwować okolicę 
przez górńe szyby, nie tracąc z oczu 
aparatów umieszczonych na ścia­
nach.

Gąsienicówka w yg ram oliła  się z 
w ie lk iego row u, k tó ry  Kosm okra tor 
w yo ra ł w  pokładach luźnego piasku. 
Skręciłem  na wschód. W św ietle re ­
fle k to ró w  odsłania ł sie k ra job raz po­
n u ry  i jednostajny. Jak okiem  sięg­
nąć, teren płaski, pręgowany n is k i­
m i fa la m i brunatno-żółtego, drobno­
ziarnistego piasku. Gdzie niegdzie 
w ystaw ały z niego odłamy, n a jb a r­
dziej odporne na w ietrzenie, o bo­
kach odpolerowanych do gładkości 
szkliwa. W ia ł silny, sprzy ja jący 
w ia tr. Posuwał przed sobą lo tne 
wydm y, zdm uchiwał z, ich szczytów 
rozw iane kłęby kurzaw y i c iska ł je 
w  blachy naszego pojazdu. Z rzadka 
sterczały samotne skały wapienne, 
otoczone drobn ie jszym i głazami, 
zw ietrzałe i pobrużdżone. W prom ie­
niach re fle k to rów  padały od nich 
długie, płaskie cienie, uciekające w 
stroną przeciwna do naszego ruchu.

Po pewnym  czasie zączął się z b li­
żać n isk i, d ług i wał, którego k ie ru ­
nek coraz bardzie j zbiegał się *

S T A N I S Ł A W  L E M (70 )

Skrót oowiesci nauKowo-fantastycznei o oodrozv na oianete Wenus

naszym. Jego podw ietrzne zbocze 
było tw ardo ubite. Gdy maszyna 
w jechała na górę, u jrzałem , że szczyt 
wa łu jes t zakłęśnięty i tw orzy p ły t­
ką rynnę. Była to ja kby  droga, dość 
dogodna, gdyż po rozdrobnionych 
kam ieniach, zaścielających dno, 
zmieszanych z suchym, ciem nym  
iłem , jechało się szybciej niż po 
piasku.

Łuna zajm owała już  pół nieba. 
Stała wprost nad nami. srebrnawa, 
sięgająca chmur.

W ał obniżał się coraz bardziej, aż 
opadł do pow ierzchni gruntu, jesz­
cze dziesięć m in u t szybkie j jazdy i 
na horyzoncie z jaw iła  się biaława 
smuga, rozjarzona przy samym 
gruncie. S tały nad nia jasne w yw yż­
szenia. K iedyśm y sie znaleźli na 
grzbiecie jednej z ostatnich wydm,

poprzez najbliższe, n iskie pagórk i 
o tw orzy ł się w idok w  głąb.

Aż po horyzont rozpościerało się 
morze b łęk itnych  kształtów. Roz­
dzielone pasami pó łm roku, jaśn ia ły  
tw o ry  obce dla oka, ja k  zgłoski n ie ­
znanego pisma; gwiaździste, w ie lo - 
członkowe korpusy, wieże, podobne 
do stalagm itów , ro tundy o zakleśnię- 
tych, pochyłych czołach, terasowate 
bastiony, a wszystkie w ydaw ały b łę­
k itne  św iatło, k tóre w ostatnim  pla­
nie zlewało sie w  m gliste, n ierucho­
me sylw ety, ogrom nym  sierpem oka­
lające w idnokrąg. Ponad przestrze­
nią tukam i szły białe przerzuty tw o ­
rząc w ie lką  sieć o prom ienistych 
zwodach.

— Miasto... — wyszeptałem. Ręka 
sama zm niejszyła obroty m otoru ;

pojazd zatrzym ał się nad zboczem 
wydm y. Fale piasku poza zasięgiem 
re flek to rów  rozw idn ia ło  padające z 
da li w idm ow e półśw iatło.

Spojrzałem  na astronoma.
— Jedziemy?
— Po to p rzyby liśm y z Z iem i — 

odrzekł A rsenjew . Zw o ln iłem  ha­
mulec. Pojazd stoczył sie cicho w 
dół, potem m otor w a rkną ł i pociąg­
nął. Dodałem gazu. A rsenjew  d o tk ­
ną! mego ram ienia; po lecił zm nie j­
szyć szybkość. P ochyliłem  się ku 
przedniej szybie, aby objąć w zro ­
k iem  ja k  najszersza przestrzeń. Ro­
b iliśm y teraz nie w iecej n iż dw a­
dzieścia k ilom e trów  na godzinę. S il­
n ik  ścichł, ty lko  gąsienice szczękały 
1 zgrzyta ły, raz po raz miażdżąc ja ­
kieś kruszące sie z hałasem skoru­
py. W pewnej c h w ili coś pod nam i 
załopotaio, jakbyśm y jecha li na od­
prężających sie arkuszach blachy. 
Rzuciłem snop św iatła ruchom ym  
re flek to rem  — wóz biegł d ług im , 
jasnym  pasem, idącym prosto ja k  
strze lił. Pokryw ała go warstwa pia­
sku, spod k tó re j wyg lądały ciemna, 
płaskie czerepy.

Z obu boków po ja w iły  sie p ie rw ­
sze kształty. Zrazu b y ły  to długie, 
wężowo rozchodzące się b lok i, 
wsparte na stożkowatych łapach. 
Pod ich św ie tlis tym i bokami pełzły 
przy samej ziemi czarne cienie. K ie ­
dyśmy przejeżdżali b lisko, rozezna­
łem rozchylony pek ru r  wychodzą­
cych ze studni, ocembrowanej św ie­
cącym pierścieniem- Dalej stały bu­
dowle. jedne wzniesione terasowa- 
ty m i p ię tram i, inne zupełnie gład­
kie. ja k  ustawione rzędami księgi, 
jeszcze inne o ścianach podzielonych 
na wąskie sekcje na nrzemian w k lę ­
słe i w ypukłe. Zauważyłem, że nie­
które kszta łty  pow tarza ją się. 
U tk w iły  m i w  pamięci porozstaw ia­
ne w  jednakich odstępach cokoły, z 
k tó rych  strzela ły w  trzy  strony 
szkliste, świecące p łe tw y, zakończo­
ne w yg ię tym i ja k  dzioby głow icam i.

d. o. n.
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zczenia 60 rocznicy łow. B ieruta  i Święta 1 M a ja  * Heller i Stałilberg

całego kraju nadchodzą meldunki
i,

Dlaczego członkowie 
A Z S

przy Politechnice 
Wrocławskiej ; 

nie mają legitymacji? Í

o zobowiązaniach sportowców
Zbliżająca się 60-ta rocznica urodzin Prezydenta RP tow. B Bieru ta  i Święta — 1 M aja gło­

śnym echem odbiła się wśród szerokich rzesz sportowców. Z całego k ra ju  w  dalszym ciągu 
nap ływ a ją  m e ldunk i o zobowiązaniach podejmowanych przez sportowców polskich dla uczcze­
nia tych rocznic.

p ro w a d z q  p o  10 
ru n d a c h

mlfjrlzynanidnweflo 
lurntoju szBithnwBtjn

j W dalszym ciągu m iędzy­
narodowego tu rn ie ju  sza- 

i chowego w  Budapeszcie do- 
Wszyscy członkowie koła gryw ano niedokończone par

Młodzieżowy Marsz Patrolowy
w psqtq rocznicę śmierci 

genera ła  Karola Świerczewskiego
Młodzie?, woj rzeszow­

skiego, pragnąc uczcić pa­
mięć w ielkiego syna klasy 
robotniczej, generała Ka-

W ym arsz patroli nastąpi 
26 bm. o godz. 8 z ul gen 
Świerczewskiego w Rzeszo­
wie

U nii przy K LU C Z B O R  : tie 9 i 10 rundy.
SK JEJ FA B R Y C E  N G B M W dogryw kach Bot w in  -

j rolą Świerczewskiego, pole- ; lowe,go Rzeszów — Jabłoń»
; głego w walce o u trw a lę - j ka długości 161 km. podzie-

IV  eta,.» — 29 bm. Sanok—  
Lesko dl. 16 km

V etap — 30 bm Lesko —  
Trasa Marszu P atio- j Jabłonka dł. 30 km.

W czasie marszu szlakiem  
głównym  do patroli do lą-

zobowlązali sie wykonać w nik w ygra! z K ottnauerem , ! nic w ładzy ludow ej, orga- | loria została na pięć eta- i czać się będą zespoły 
m. marcu 1 k w ie tn iu  plan Golom bek zw yciężył Ś liw ę, | n izu je  pod kierow nictw em  ; pów:
produkcji w 113 proc., w y ­
rem ontować sieczkarnie dla

Szili pokonał PI a łza. ! Zw iązku  M łodzieży Pol-
Z rem isowali: Sm ysłow z. , ski ej w piątą rocznicę Je-

j u i  w pierwszym  mlesłącu 
rozpoczęcia w yk ładów  na Po­
litechnice W rocław skie j w ielu  
studentów z W ydz. Lotniczego  
zgłosiło chęć wstąpienia do 
A ZS -u . Wszyscy oni w yp e łn ili 
deklaracje  i w raz ze zdjęciam i 
złożyli do Zarządu. Studenci 
doić regularn ie  uczęszczają 
na tren ing i, należą do różnych 
sekcji w yczynow ych, ale nie 
płfccą składek, gdyż od 7 m ie­
sięcy n ik t się tym  nie In tere ­
suje i nie w ydano im  jeszcze 
leg itym acji.

wg koresp. M . STA W O W EG O
z W rocław ia

Z ap y tu jem y  Zarząd  U czel­
niany A ZS  przy Politechnice  
W rocław skie j, czy okres 7 
miesięcy nie Jest trochę za 
długi Jak na w ydanie le g ity ­
m acji swoim członkom?

Ukrócić
chuligańskie wybryki

Z M P -o w c y  z koła sporto­
wego przy G Ł Ó W N Y M  K O ­
M IT E C IE  K U L T U R Y  F IZ Y ­
C ZN EJ zobowiązali sie do 
dnia 1 M aja  przeprowadzić

przygotowane do swych 
¡ zadań nowe k a d ry ../*

(Studenci W Y Ż S Z E J  SZK O  i SPO 
I Ł Y  W Y C H O W A N IA  F I-  I 

ZYC ZN F.G O  we W rocła

50(1 członków oraz zdobyć 
ponad pian 1,500 odznak

na terenie  swojej in sty tuc ji ■ w ju postanowili wziąć
wśród swoich znajom ych  

zbiórkę książek b e le try ­
stycznych, sportowych I

g rem ialny udział w pra-

Zarząd Środowiskowy  
AZS W L U B L IN IE  zobowią 
zał się w ykonać w roku  
bieżącym przedterm inow o

cach nad przygotowaniem  i p(arj zdobywania odznak 
załogi Pa-Fa-W agu do | SPO ( „ ą ro b ii zaległości z

naukow ych oraz sprzętu j „pobycia 2,500 odznak SPO. | roku „ le g łe g o  oraz na-
sportowego, k tó ry  w  ra ­
mach dni Oświaty prze

Poza tym  w ram ach współ­
pracy m iasta ze wsią stu-

każą w ie jsk im  kołom Z M P  denni W S W F udadzą »tę do 
i LZS -om . Nadto spor- i p g r -ów  powiatu w rocław - 
tow cy z G K K F  wezmą 5i<jCg0f gdzie prow adzić bę 
w stalą opiekę Jeden LZS,

wiązać ściślejszy kontakt 
pomiędzy m łodzieżą a k a ­
dem icką. a m łodzieżą w ie j­
ską z LZ S -ów .

Członkowie LZS O L­
SZÓ W K A  i LZS G O R K I w 
powiecie kolskim , zobowią- ’ 
zali sie wybudować syste­
mem gospodarczym strzel- j 
nicę i tor przeszkód, oraz 
zdobyć 5(1 odznak SPO.

L Z S -O W C Y  Z P O P IO W A  
pow. Poznań postanowili 
przepracować dodatkowo  
120 godzin w akc ji siewnej 
na terenie  pobliskich ciągu nap ływ ają

spółdzielni p rod ukcy jn ej w H eile rem . Stahlberg z P il
Umieszowie.

Studenci I I I  roku W Y Ż - j 
SZBJ S Z K O Ł Y  E K O N O - | 
M IU Z N E J  w Szczecinie zo- ; 
bowiązali się przepracować i 
16(1 godzin przy budowie  
boiska sportowego przezna­
czonego przez W K K F  dla 
A ZS -u .

go śm ierci w dniach od 21 
Szili i do 30 bm. na terenie całe- 

j go w ojew ództw a M łodzie -

!

PG R -ów  oraz zdobyć 20 od- i 
1 znak SPO.

Zobow iązania w dalszym  
z całego

k ra ju .

w  k tó rym  przygotu ją  i prze 
prow adzą biegi narodowe, | 
zorganizują  tam  akadem ię j 
1 M a jo w ą  z bogatym  re ­
pertuarem  artystycznym  i i 
wygłoszą pogadanki o w ra ­
żeniach z pobytu polskiej 
delegacji sportow ej w 
ZSR R  oraz om ówią z m ło ­
dzieżą w ie jską  nasz udział ; 
w O lim piadzie  w  Oslo.

’ ; dą przygotowania robo tn i­
ków do zdobywania odznak  
SPO.

C złonkow ie koła sporto­
wego G órn ik  przy Z A K Ł A ­
D A C H  W G L IN N IK U  M A -  
R IA M P O Ł S K IM  w ysła li do 
Prezydenta B. B ieru ta  list 
w k tó rym  czytam y m. tn.: 
„...W dzięczn i za opiekę Ja­
ka Państwo Ludow e pod 
Tw oim  k ierow nictw em  ota-

n ik iem , Petrosian 
Gerebenem.

Po 10 rundach w  tabeli j żowy M arsz Patro low y, 
prowadzą: H eller (ZSRR)
Stahlberg (Szwecja) — po 
7,5 pkt., przed Keresem  
(ZSRR) — 7 pkt. oraz Bo- 
tw in n ik iem  (ZSRR) i Sza- 
h o ' (W ęgry) — po 6,5 pkt.

23 bm. jest dzień przerw y,
22 bm. w  jedenastej run­
dzie spotkają się prow adzą­
cy w  tu rn ie ju  H e lle r i S tahl 
berg.

Zainteresow anie Marszem  
jest o lbrzym ie. Ogółem w 
te j potężnej m anifestacji 
zapow iedziany jest udział 
ponad 54 tys, m łodzieży.

z o -
j ko licznych wsi i m iaste- 
I czek
! 30 bm. o godz. 13 odbę-
I dzie sie w Jabłonce u stóp 
: pom nika generała K arola  
j Świerczewskiego uroczyste  

28 bm. Krosno j zakończenie Marszu oraz  
| złożenie wieńców.

I etap — 26 bm. Rzeszów 
— Strzyżów  dł. 35 km.

IT etap — 27 bm. S trzy ­
żów — Krosno dł. 38 km

i I I I  etap
I — Sanok dł. 42 km

25 bm. o godz. 17 w Do­
mu K u ltu ry  w  Rzeszowie 
odbędzie się uroczyste po­
w itan ie  przybyłych z te re ­
nu patro li oraz akadem ia.

Przed Wyścigiem Pokoju
W redakc ji „Neues Deu- j om ów ił historię tra d y c y j-

Studenci A K A D E M II W Y ­
C H O W A N IA  F IZ Y C Z N E G O  cza sport 1 ku ltu rą  fl7yC7

u j  W o lsztyn ie
SKS przy  Liceum  Pedago­

gicznym  w Sulechowie (w o j. 
zielonogórskie) rozegrał tow a­
rzyskie spotkanie w siatkówce  
I koszykówce z reprezentacją  
Liceum  Ogólnokształcącego w  
W olsztynie.

Po dwu porażkach gospoda 
rze rozpoczęli chuligańskie  
w ybryk i przy  akom paniam en­
cie ryku  i gw izdów zebranej 
na sali m łodzieży. Jeden z za­
wodników  z SKS W olsztyn  
kopnął p rzeciw nika, a innych  
uderzał p iłką  po tw arzach. Po 
meczu opuszczającego salę sę­
dziego obrzucono „kulam i** ze 
śniegu. Przed odjazdem  spor­
towców z SKS Sulechów, u- 
siłowano sprowokować bójkę, 
ale wcześniejszy ich w yjazd  
pokrzyżow ał niecne zam iary  
grupy wolsztyńskich łobuzów  
z Liceum  Ogólnokształcącego.

wg koresp. ST. M A R C IN  CA
Tego rodzaju ob jaw y chu li­

gaństwa w sporcie potępiam y  
ja k  najostrze j. Prosim y D y ­
rekcję  Szkoły 1 Zarząd Szkol­
ny Z M P  w  W olsztynie o po­
w iadom ienie nas, ja k ie  wnio­
ski w yciągnęły z tych zajść.

*
*
*

:
t
i»
t

im . Gen. K . Sw ierczew skie- j 
go na specjalnie odbytej ma 
sówce podję li in d y w id u a l­
ne i zespołowe zobowiąza­
n ia, k tóre  dadzą naszemu 
Państwu około 10.000 zł. o- 
szczędności. M łodzież zobo­
w iązała się podnieść swoje 
w y n ik i w  nauce, p rzepra­
cować ponad 1.500 roboczo- 
godzin przy  uporządkow a­
niu i oczyszczeniu urządzeń  
i ob iektów  sportowych swo­
je j uczelni. Studenci I 
roku studiów zdobędą 100 
proc. odznaki SPO. R ów ­

ną, p rzyrzekam y dołożyć 
w szelkich starań, aby w y ­
konać zadania ja k ie  stawia  
przed nam i Plan (ł-letn l. 
D la  uczczenia Tw oich uro­
dzin zobow iązu jem y się 
podnjeść poziom ideologicz­
ny wszystkich członków ko­
ła. zdobyć w tym  roku 80 
odznak SPO, ogrodzić sia- 
dion sportow y, doprowadzić  
do stanu używalności ko r­
ty  tenisowe oraz utw orzyć  
do dnia 18 kw ietn ia  hr. we 
wszystkich oddziałach na­
szych zakładów sportowo

nież robotnicy. personel j brygady p rod ukcy jn e ’*, 
adm in istracyjny  i nauko- Sportowcy S T O C Z N I 

oprócz
pełnego w łączenia się do 
podjętych przez załogę *o- 

I bo wiązań produkcyjnych , 
postanowili zdobyć 80 od­
znak SPO ponad plan . o 
100 proc. zwiększyć liczbę 
członków koła, powiększa­
jąc  trzyk ro tn ie  liczbę człon

w y te j uczelni podjął j S Z C Z E C IŃ S K IE J  
w iele  cennych zabowiązań. 1
C złonkowie A ZS otoczą sta­
łą  opieką ł nieść będą po- j 
moc fachową kołom  spor- j 
tow ym  przy  wyższych u- ; 
czelniach w W arszaw ie. W  
liście do Prezydenta B ie­
ru ta  studenci i pracownicy  
A U  F piszą m .ln .: „ ...N ie  bę w sek Cj a rh p lik i noż-
dziem y szczędzili sił i ener­
g ii, by idąc za Tw oim i

: nej I ręcznej, stworzyć 4 no 
we sekcje wyczynowe oraz

w skazaniam i, wiążąc naukę przepracować 300 roboczo 
z p ra kty k ą , korzysta jąc  w j godzin przy  rem oncie włas-

! )ak  najszerszym  zakreste z ' 
doświadczeń w  upowszech- 
4 n ian iu  k u ltu ry  fizycznej w 

4 Zw iązku  Radzieckim , kształ 
cić coraz lepsze i bardzie j

nego boiska.
Sportowcy Z A K Ł A D Ó W  

JM. J M A R C H L E W S K IE G O  
w Łodzi postanowili powięk  
szyć swoje koło o dalszych

O opiece le k a rs k ie j na tu rn ie ju
D r Jerzy  A lb rijc h t | “ yt^ v i ,tSły d7,iei1' ,z*tnle

Ref. Z d r. sekcji boksu G K K F

E kipa polskich pięściarzy, 
podobnie ja k  i pozostałe e k i­
py państw dem okracji ludo­
w ych, biorących udział w tu r ­
n ie ju  m oskiewskim , doznała 
n iezw yk le  serdecznego p rzy ję ­
cia.

Opieka nad każdą z ekip

r i £ lar^ o CrhMZ0dM tv ’̂ b v ? r?£  1 n u T n o  “w . l i T  decydowała 
f c  w y j K I  n a w e t^ d o o p u - I mlsJa le k a is ka ' P o d k ła d  
szczenią 
była tak
wana braterską serdecznością, 
ja k ie j nie doznali n igdy i ni 
gdzie nasi sportowcy.

natrysk i itp .
Na konferencji zapoznaliśmy  

j się ogólnie z zagadnieniam i 
służby zdrow ia w sporcie 

W razie zastrzeżeń, co do sta ! radzieckim . Dowiedzieliśm y si<
nu zdrow ia zaw-odnika o do- j że 
puszczeniu lub nie dopuszczę- ; dzięki 

ko- ! radni

Zw iązku  Radzieckim , 
szerokiej sieci po- 

sportowo - lekarskich
przedkładając oraz dużej liczby lekarzy  spor 

pan" i SW°J3 opinie lekarzow i danej towych. nie ma ani jednego
«taranna i naoprho e k iPy Jako propozycję np. nie ćwiczącego. który by nie byłsraranna nacecno- dopuszc/enja tego czy innego i pod stała kontrola lekarską.

zawodnika w  danym  dniu do | k a żd y  obiekt sportowy ma 
w a łk i z powodu złego stanu j swoją poradnie sportow o-le-

Tajem nlcą sukcesów spor­
towców radzieckich Jest z jed -

zdrow ia. Lekarz  bezpośrednio j karską, 
zainteresowany zaw odnikiem  
mógł, m im o opin ii kom isji, na

Obecnie Jako Jeden z uczest- j swoją odpowiedzialność dopuś- ,
B ików ekipy  polskiej, a zara - j ctć p i l a r z a  ¡ ¡ r r t k L  (Rzecz
zem jako  lekarz  sportowy, pra | ¿*“ ^ z ^ m T e J s c ^ ^ t d M  1 .......................... — ’ ~ --------  -
gnę zapoznać czyte ln ików  z o- | celem nie była w a lka  o pun-
p ieką lekarską, jaką  otoczeni i k ty  za wszelką cenę, lecz głę-

| boka troska o zdrow ie zawo-
! dnika).b y li pięściarze w czasie tu r­

n ieju .
O rganizacja opieki lekarskie j 

ita ła  na w ysokim  poziom ie i Prz37 ringu, w  czas e trw an ia  
była przeprowadzona bardzo j zawodów czynny by ł na  ̂ te- 
•p raw nłe.

ki G TO ; z drug ie j strony  
ścisła współpraca lekarza, tre ­
nera I zaw odnika w codzien­
nym  treningu i przygotowaniu  
do wyczynu. W Zw iązku  Ra­
dzieckim  lekarz  sportowy Jest 

Poza lekarzem  dyżuru jącym  współtwórcą w yn ikó w  zawód*
nika.

renie cyrku, w  którym  odby- j D yskutow aliśm y wspólni« 9 
tro i cip Pi’nirt Ipicar- nzęi*egu afiM ialny^o pi obie-

Codzienne badania lekarskie  j opatrunkowy^  ̂edzie u - : m ów. lak  np.: w a *a  rękawic
zaw odników  przed wagą, o- ] d2ieiano pomocy katdem u za- I «8 czy 10 uncji), zdrow ie  za- 
beim ujące przeciętnie 60 pieś- i M  wodnika, upraw n ien ia  lekarz.bejm ujące przeciętnie 60 pięś 
ciarzy, n ie trw a ły  dłużej niż 
pół godziny, m im o całej skru ­
pulatności ich przeprowadza

w odnikow i 
walce.

bezpośrednio po ! wodnika, upraw nienia  lekarza  
; w  czasie w a lk  bokserskich, 
; kwestię pójścia zawodnika na 

przeprow a- i deski 1 nokautu oraz przerw yPięściarze nasi
nia Działo sie tak dlatego, że ! dzili k ilka  treningów  na je d - ponokautowej 
pięciu lekarzy  radzieckich, je - nei z sal stadionu D ynam o  
den z Rum unii i ja , stanow i- j przed rozpoczęciem tu rn ie ju , 
liśm y siedmioosobową kom isje
badań, tak, że na jednego le- : Podkreślić tu ta j trzeba p ięk- 
karza przypadało od siedm iu j ne ■wyposażenie sali bokser- 
do dziew ięciu zaw odników  do i sklej oraz urządzeń i pomie- 
codziennej k w a lif ik a c ji zdro- j szczeń pomocniczych, ja k : no­
wo t  nej. * radni * sportowo -  lekarsk ie j

Ostateczna wnioski \ tezy  
które należy wnieść jako  po­
praw ki do przepisów m iędzy- i  
narodowych odnośnie boksu. , 
m ając na uwadze przede wszy­
stkim  zdrow ie  zawodników , 
postanowiliśm y przepracować.

Przez k lik a  godzin przed j 
naszym i oczyma roztaczał się i 
p iękn y , czarow ny w idok. Szo- j 
83, po k tó re j piął się do góry  
nasz autobus, w iła  się brze­
giem szeroko rozlanego fiordu.

i?UK-* L3
Zb. N aorniaŁom sŁi

członek o lim p ijsk ie j k ad ry  
narodowej
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j op ływ ało  nasz« życie o« spor- ; T iS J f y ia is w "  styl
towcow kra jów  zachodnich. ; ¿yCja wkracza w życie mło-

(m y  tlę  w  Jaskini ludzi p ier­
wotnych.

Oglądaliśm y w Oslo film y . 
Ale cóż z tego, na norweskich  
ekranach grają ty lk o  am ery ­
kańskie szm iry, k tórych głów

Oslo dawno Już pozostało za ruszaliśm y całe m iedzynarodo- na treścią lest rew olw er, nagie 
nam i. -ledziem y do obozu w we tow arzystw o. Jakże inaczej Kobiety i dzika Jazzowa mu- 
N o refie łl. A 1 ‘  “'“jT̂ rAAT

M ija m y  wiele m ałych dom
ków . W szystkie zbudowane są i k tórzy  długim i godzinam i w y - ^^eży
t  drzewa, gdyż trudno jest tam i 
o Inny budulec. W yglądają  J 
one schludnie, ale ubogo i w i- | 
dać, że zam ieszkują Je rodzi- ! 
ny robotnicze. W ieczorem Je- ; 
steśmy na m iejscu. Wszyscy j 
sa bardzo zm ęczeni l chcą po­
łożyć się spać. Ale, niestety, ! 
dla nas może przpz om yłkę, 
a chyba przez złośliwość nie ; 
m a miejsc. Po chw ili k ie ro w ­
n ik  schroniska w ysyła m ęż­
czyzn do chaty  z dwom a m a­
ły m i poko ikam i. bez wody, 
św iatła  i sufitu . K w atera  w 
niczym  nip przypom inała obie­
cyw anych nam pomieszczeń 
dla zawodników . A le  
Jaciele“ zza oceanu  
pięknych, kom fortow ych 1 cle 
płych pokojach. Dbano o nich 
w  im ię do larow ej przy jaźn i. 
T a k  roznoczął się nasz pobyt 
w  N orefie ll.

I starszego społeczeń­
stwa N orwegii.

Codziennie po ciężkich zm a­
ganiach na trasach powraca­
liśm y do schroniska, w  k tó ­
rym  po odpoczynku, m ile  u- 
p ły w a ły  nam godziny na za­
jęciach św ietlicow ych. Pieśnia­
m i 1 tańcam i ludow ym i roz-

stapiii z pokazem swoich „na i Naszym drogim  przyjaciołom
rodow ych“ tańców -  ..boogie- | »  p raw dziw ej p rzyj«*.
voogie“ oraz z tańcem p ija ­
ków . N ie  rozum ieliśm y w 
ogóle co to w łaściw ie Jest 
i czego sie w nim  do­
patryw ać. B yło  to potw or­

ni podarowaliśm y książki 
naszej m łodzieży, ZM P -o w skle  
znaczki i chusty * napisem: 
„Pokój**.

Pow racając do Polski b y li­
nę w ykrzyw ian ie  tw arzy , gar- śiny gorąco żegnani przez ro- 
dłowe p ijack ie  wrzaski, prze- i botnicza m łodzież Norw egii, 
raź llw y  tupot nóe I nasuwało I Zyskaliśm y w  n iej szczerych 
nam to na m yśl, że zn a jd u je - l p raw dziw ych przy jac ió ł.

tschland,‘ odbyła się kon­
ferencja prasowa, na któ­
rej om ówiono przygotow a­
nia do V M iędzynarodowe- 

ę go Wyścigu Pokoju W ar­
szawa — B erlin  — Praga.

'
O tw ie ra jąc  konferencję  

szef U rzędu In fo rm ac ji 
N R D  prof. Eisler wskazał 

J na doniosłe znaczenie spor­
towe i polityczne Wyścigu

nych wyścigów poko ju
Warszawa — Praga pod­
kreślając że propozycja, 
aby wyścig przebiegał 
przez teren N RD  w ysunię­
ta została przez p rzy jac ió ł 
polskich. Członek K ornite-
tetu O rganizacyjnego W y ­
ścigu Pokoju red Schlo­
sse, podał w y n ik i wspól­
nych narad i w ym ian y  do- 

P okoju , którego trasa pro- j świadczeń ja k ie  m ia ły
0 wadzi w  rb. również przez | miejsce pom iędzy korni 1 fi­

teren N iem ieck ie j Republi- | tam i o rgan izacyjnym i „ T r y -
ki D em okratycznej. buny L u d u “ , „Rudeho P ra

R edaktor naczelny „N eu - I va“ i „Neues D eu tch landM 
e3 Deutschland“ H errnstadt ¡ w W arszawie 1 Decłnie.
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W plerwszel połowie ma. ca br. odbył aię w  M osk­
wie m iędzynarodow y tu rn ie! bokserski, w którym
udział wzięły reprezentancie Zw iązku  Radzieckiego. 
Polski. W ęgier. CSR. B u łgarii. R um unii 1 NRD.

Na zdjęciu fragm ent uroczystego otw arcia  
tu rn ie ju  w  saii cyrku , w k tóre j codziennie  
przez 7 dni trzytysięczna publiczność m iała  
Okazję oglądać doborową stawkę czołowych 
pięściarzy k ra jó w  dem okracji ludowych.

U m iło ś n ik ó w
„małego lotnictwa“  w Prokocimiu

D wa m ałe poko iki, włas- | w y eh ptakach, będą kon - 
4 ność kó łka  m odelarzy Ligi s tru kto ram i. Stoją przed n i 
^ L o tn ic z e j w Pi Okocimiu d*»- mi otw orem  szkoły tech- 

piero w godzinach popołud- roczne średnie I wyższe, 
4 niowycn zapełn iają  się mi- 
4 łośnikam i ..małego lorni- 
4 c tw a“ . K ółko to lest mło- 

’ 4 dym . bo zaledw ie dwa m.e- 
4 siace liczącym  zespołem W 
ś  ciągu tak  kró tkiego okresu 
ę czasu, młodzi m odelarze  
i  p rzezw yciężyli wiele trudno j skie. w ykresy, zapoznają  
ś ści. Podczas gdy instruktor  
, kol. Zapaśnik zabiegał u 
4 m iejscowych w ładz o lokal 
a pragnien ie m ajster ki mode- 
4 la rskie j nakazało młodym  
4 chłopcom grzebać w starym  
ę złom ie, poszukiwać zepsu- 
*  tych narzędzi. Wspólnym

kursy instruktorów  szybow­
cowych i siln ikow ych Ligi. 
Lotniczej.

Przed przyszłym i kon­
s trukto ram i jest w iele  ro­
boty. Dlatego też s tud iu ją  
oni p iln ie  plany m odelar-

Najlepszą drużyną tu rn ie ju  była reprezen- 
tacia 7 w iązku Radzieckiego, która zajęła  
w n ieo fic ia lnej k la s y fika c ji pierwsze miejsce.

Stoją od ew ej: trener O gurienkow . Buła- 
kow Usmanow. Zasuchin, G re in e r, M ied- 
now, Szczerbakow. Tiszyn. Nazarenko. P ie- 
row 1 Sorzlkas

g w ys iłk iem  doprowadzono  
j  do stanu używalności od­

nalezione stare im adła, od-
. nowiono znoszone m łotk i 1 

p iln ik i, rem ontowano o trzy ­
m any lokal.

W iele zm ieniło  się w etą- 
'  gu tych dwóch miesięcy 

Obecnie m odelarze z Pro­
kocim ia należą do przodu­
jących kół w okręgu k ra ­
kow skim . Pod doświadczo­
nym  okiem  kol. Zapaśnika  
konstruują  liczne modele -

się z zasadami aerodynam i­
ki itp. Coraz to nowe dzie­
ło ich rąk umieszczone  
lest na rozwieszonych w  
tym  celu sznurach w ich 
pracowni.

Czego tuż tam  nie ma. 
Lataw ce płaskie, skrzynko­
we. balony, szybowce kar­
tonowe. m odele red u k c y j­
ne. skrzydła i kad łuby Ca­
la eskadra w pracy co­
dziennej. w szkole godme  
przygotow uje  sie do p rzy ­
szłego zawodu Wszyscy mo 
delarze sa dobrym i ucznia­
mi. Dobre w yn ik i w nauce 
— to zasadniczy w arunek  
przyjęcia  do kółka m odelar 
skiego. Powiedzieć coś o 
tym  może Janusz Lew inak,

, k tó ry  leszcze niedaw no m ia ł 
*  m in ia tu rk i „czarodziejskich ; trudnośc1 *  fizyka  w szko-
4 p taków “ pozwalających

człow iekow i zdobywać j
szlak pow ietrzny bez po- 

i mocy motoru  
4 P rzy  warsztacie m odelar- j 

skim  doskonale czuje się i 
' Zbyszek W odzik — syn ro- j 

botnicy Zbyszek ma 14 i 
^ lat 1 w ie  Już ja k i bę- j 

dzie jego zawód w p rzy ­
szłości. Zbyszek będzie pi­
lotem . Jego koledzy .Turek j 
Stuś, Janusz Lew inak

le i groziło mu nawet o- 
puszczenię zgranego kó łka  
m odelarskiego. D zisiaj Ja ­
nusz lest. nie ty lk o  przodu- 
iacym  m odelarzem  ale i 
najlepszym  fizyk iem  w k la ­
sie.

Eskadra jest bardzo zdol­
na. pracowita i am bitna — 
m ówi kol. Zapaśnik pa­
trząc na swoją grom adkę. 
Osiągną oni w przyszłości 
to o czym myślą nasi in ży-  

dzieci robotniczego Prokoci nierówne i piloci, nowe suk-
Chychła m ia. które przed w ojną mo­

gły ty lk o  m arzyć o stalo-
cesy polskiego lo tn ictw a.

(Jan. czer.)

K & s p e rc z a k

mmi
w  czasie tu rn iej«  

moskiewskiego Po­
lacy pokonali Wę­
grów po raz p ierw ­
szy po woj nip 12:8. 
Dobrze spisał się w 
tym  meczu G rzelak, 
który  w wadze pół­
ciężkiej w ygra ł z Fa- 
zekasem.

Każcie ko ło  spo rtow e  
powinno wałczyć z marnotrawstwem

Nasze ludowe państwo i 
przeznacza poważne kw oty  | 
ze swego budżetu na roz- j 
wój k u ltu ry  fizycznej Do- j 
brodziejstw a sportu zosta- j 
ty w naszym kra ju  szero­
ko ..

, pracy i m łodzieży Pod 
*  pu ka  i przy pomocy pan- 
t ?twa z roku na rok rozw i- 
p ja się ruch sportowy  
ę W rcz z t wzi ostem m 

upraw iających k u ltu rę  f i­
zyczna. W7.maga.ia sie po-

D a n i e l  W i l k
flyr. B iura  Budżet.-Gospod. 

G K K F
. strój g im nastyczny, każdy

udostępnione ludziom  członek Koła powinien też Zdarzają  
■* ‘ - - - - -  f*--» konserwować I prać swój i członkowie

osobisty ekw ipu nek . W yo- | * ........
braźm y sobie, że koło za- I _ .
kupiło  100 kom pletów  po | do m nych potrzeb__w y -

\Vrez zę wzrostem  ilości j 30 zl l przecięto e co ty ­
dzień oddaje do prania, 
nłacąc od kom pletu 2 zt
Pieniądze, wydane na za- W arto  zwróetc uwagę na 
kup ubiorów i ich pranie, w ie lk ie  m ożliwości w a lk ih zęby aospodarcz »-finanso 

» wę ruchu sportowego Fon
rłiicYr» na rri7M ńi cnortll

| sprzęt sportowy nie jest 
I należycie przechow yw any, 
j Najczęściej w kole nie p> o- 
I wadzi się książki in w enta - 
i rzowęj i nie kon tro lu je  sta- 
| nu posiadanego sprzętu.

sie nawet tacy  
kola, k tórzy  

przęt wypożyczony dla ce 
lów sportow ych, u żyw ają  

rzet
ni ku takie j „gospodarki“ 
kołu brak będzie sprzętu  
przed każdym  sezonem.

. dusze  C na ro z w ó j spor tu .  d a ła  _ w  p rz e c ią g u  r o k u  PO- ! ^ ~ t r a w ^  a p ^ n .

. S iw oZ,^ Cto0nw v n lk r ; p ra c y P na - i k tó r e  n a 'e T a b .b v  w y d a ć  na k o n s e rw o w a n ie  | p rz e c h o -
k » » .  «„réélu aportowego, w yw am e Wie należy *o *ta -à szego goi

nasz własny trud
nika i hu tn ika , to kupno sprzętu sportowego.

• ,  więc dysku. ku li. oszcze- | wlać przez cały sezon le t-
oów itp

Nasze koła sportowe, czy

i Nie można, oczywiście, po- 
| wiedzJeć tego o całej m łodzie- 
| ży norw eskiej. Robotnicza mło 
j dzież walczaca o byt nie przy- 
• swaja sobie amerykańskiego  
i stylu tyc ia . W pierwszych sze­

regach te j m łodzieży stoją 
członkowie K om unistycznej 

i P artii N orw egii. Długo i s e r ­
decznie z ntm l dyskutowaliś- 

i m y. Opowiadaliśm y Im o na- 
! srym radosym życiu, pokojo- a 
| wym  socjalistycznym  budow­

nictw ie w naszym k ra ju , o bu- 
! dowie p leknej W arszaw y. Cle- .(  

„przy - | s iadyw ali przy  czarnej kaw ie  sza sie oni z naszych osiągnięć 
spali w j w słuch iw ali się w hałaśliwą j ąłghoko w ierzą, że przyjdzie  

jazzową m uzykę.  ̂ chw ila , w k tóre j
Pam iętam . Jak na Jednej z i * « u c ą  ja rzm o kap ita lizm u  1 r 

wieczornic A m erykan ie  w y - ,m p! r.iaJ)7InU- f

Zobow iązuje  tn s z e r o k ie  
rzesze sportowców i k ie ­
row nictw o ruchu sportow e­
go do jak  n a jb ardzie j w ła ­
ściwego i celowego \w k o -  i 
rzysłan ia  tych funduszv. ' 
M lisim V wiec z pełnym  po­
czuciem odpowiedzialności ,

ni rozwieszonych wiosną 
siatek na bram kach. Po

LZ S -y  rozgrv \vaja  m iędzy I każdym  spotkaniu siatkę  
;obą zawody ”sportowe, lub j należy zdjąć, oczyścić l
też uczestniczą w rozgryw - I przechowywaću ..........................w suchym
k a c h ^ fa s y  tjow 1 a tow ej Do j m iejscu. Sprzęt skórzanv, 
t y c h  zawodów w zupełnoś- | huty l PHhij^należy co ne-
ci w ystarezv sprzęt, peo- i J r'^r  " ' ......
dukow any masowo w kra - ! >r ‘cpostawić przed sobą kon ie ­

czność w alk i z wszelkim  k a ra ła  sie za
m arnotraw stw em  w spor- k np£  'spr7e, wysok,;gałljn
ct0' xowy. często nawet im pôt-

S ięgn ijm y do k ilku  przy- tow a.iv  Zostawm y kule o
kładów , w skazujących nam ołow ianym  iadrze i MaU»-
n i możliwości poczynienia Wvm pancerzu, weg-prska

A sporych oszczędności w ko- n »k ,, nozna. konia gimna ! u 
*, łach sportowych Oszczed- stvc2nego. . krytego skóra

ności tc, w yra  - a tace sir r ./ y  j-jjborowe narty  — na-
- nieraz drobnym i kw o ’ ami | S7ÿm czotowvm sportow-

w budżecie koła daia w tel- oom w yczynow ym  Kupo- ,
kie sumy w skali k ra jo w e j w anle drogiego sprzętu *v'v

Większość kół sportowych -zynow ego dla potrzeb ko­
p i / ' ’ zakładach pracy na- ła test m arnotraw stw em

4 rzeka stale na brak odt3o- ; pieniędzy
w ie d n ie j  ilo ś c i s p rz ę tu  s p o i , R a id z o  częs to  k o ła  spo. • , 
(o w e g o  K a ż d e  k d m  o t r z y -  to w e  o c z e k u la  od  .gó i v  .

| n e łn e g o  w y p o s a ż e n ia  A  " *v
I s ta rc z y  p rz e c ie ż  t ro c h ę  d o - j

Kasperczak Jest w dobtel form ie. Potw ierdził to 
w czasie m oskiewskiego tu rn ie ju . Stoczył on ładną  
w alkę z Erdeiem  ( na zdjęciu Polak pierwszy z 
lew ej), k tórą  w ygra ł przekonyw ająco.

Kasperczak jest jednym  z dwóch Polaków , w y­
różnionych w pierwszej dziesiątce najlepszych bok­
serów tu rn ie ju .

W  tym  samym meczu W oźniak przegrał na punkty  
z H ow athem . W alka ta raz leszcze u jaw n iła , że 
nasz pięściarz dysponuje ubogim repertuarem  cio­
sów, w  przeciw ieństw ie do swego przeciw nika, k tó ­
ry lest bokserem bardziej wszechstronnym , a prze­
de wszystkim  dużo szybszym.

^ mb je  od władz swego Zrze
4 szenla pewną ilość sprze , .......... .
• tu. najczęściej p iłkę  ? siat - ; brei woli i pomys.owości 

ka oraz pewna kwotę nłe-
*  n’e>na na zakup dalszego 
t inw entarza. Po dokładnym  : n iew ie lk im  nakładzie środ­

ków. sporządzić sobie słup
za kl do s iatków ki stolakl d 

otrzym ane od 
4 Zrzeszenia, lak również wv 
4 gospodarowano przez kolo 
^ — okaże sie nalcześciej 
r zakupiono spodenki.
4 Rżnlkl gimnastyczne i pan-

p r /y l rżeniu sic w ydatkom  
4 koła — poczynionym  
1 pieniądz

tofle. Część funduszów wy
daje się na pranie i kon­
serw acje tych ubiorów  

A przecież każdy członek 
kola powinien mleć własny

wieti czas natłuszczać I c»v- 
oraz natychm iast rę- 

Tym czasem  lakże c ie - I »ernwać rtrohne p -k n le e l* .
| Przez, k itka  sezonów, a nie 
i nrzez Jeden, służyć nam hę 
1 da należycie konserwowa- 
i ne oszczepy, dyski ezy k u - 
j le.
I W ym ienione tu ta j p rzy ­

kłady wskazują na w ie lk ie  
możliwości oszczędzania. 
Trzeba, aby ootrzebe w a lk i 
z m arnotraw stw em  rozu­
m ieli wszyscy nasi spor­
towcy ł działacze i ct ć w i­
czący w kotach, i ci. k+ó- 
rzy reprezentu ją  nasze bar­
w y w spotkaniach m iędzy­
narodowych

W ogtos7on\Mn projekcie  
K onstytucji punkt i a»*tv- 
kii>u 77 br-rrnJ: „każdy nbv- 
watel pnjęU|pJ R łp rry o o -  
snoliteJ Lu dow ej ohowia-zany jpet «trzeć włas**ofp| 
snotncznel * um acniać Ją, 
tr»ko niewzruszona nod«ta- 
wp rozw oiii naństwa. źró­
dło bogactwa 1 s1łv O jczy ­
zn y“ .

W JmJe tv rh  słów. w l-  
mJe um ocnienia naszej o j -  
°zv7nv. organizacje sporto­
wo musza wydać zdecydo­
wana w alkę m arn o traw ­
stwu | pF"FYr«tanJĆ do co- 
ą-ri,'nuc.|. w łaściw ej, rac jo - 
nal"*»j. osTczednei gosno-

skoków, bram ki piłkarskie, 
tor przeszkód a nawet 
skrzynie 1 d rab in ki g im ­
nastyczne 1 tu k ry le  sie 

ko- I nowe źródło oszczędności 
Nalpży klinow ać sprzpt naj 
hardzie j potrzebny, a resz­
tę tr»upełnjć w m iaro moż­
liwości własna praca.

T je«;7C7,e ieden przykład
w ielu  naszych kołach dark! dobrem społecznym.

W Y D A W C A ' za rza d  G łów ny Zw iązku  M łe d z lc tr  P oU k ie ). R E D A O U JX : K om i tat. N ak ład  R 8W  „Praaa". A D R M  R E D A K C J I; W arszawa, I  A rm ii w .P . n r  11. T E L E F O N ; C entrala ł-0 9 -il, «-SS-S1, S-T5-S4, R E D A K TO R  N A C Z E L N Y ; «.T».«l. D zia ł koresp. 1 Mstów: S-07-S2. R E D A K C JA  N O C N A : 
C entra la  D S P ' 7-56-20 do 30, wew . 101. 8-56-IH, Prenum erata  1 ko lp o rta t P  PK  „R uch". O ddział w  W arszawie, u l. Srebrna 12. C entrala te i. (-04-20, 22, 23 , 30. W p ia ty  za prenum eratą poczt, p rzy jm u ją  w szystkie U rzędy Poezt.-Teleknm . na konto P K O  t-t.5203 oraz kasy P P K  „R uch" w  n s r -  
saawle ul Srebrna IG P I. Trzech K rz y iy  16. P renum erata  mlestączną — zl 1,(0. K w srta tną  — zl — (.40. A dm in istrac je : W arszawą, ul. M arsza łkow ska n r 8, IV  p„ tel. 807-11 i 637-20, w ewn. 56. Skład 1 druk; za k ła d y  G raficzne „Dom  Słowa Polskiego". Przesięb. Państw. W yodrąb. 3 -B -1 4 4 3 3
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